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„Prof.dr Czesław Strzeszewski 


Katolieki nersonalizm stołeczny 


Fersonalizr został wyodrębniony jaro bańodzi 61 ny 
kierunek filozoficzny nie dawno,jest więc doktryną stosunkowo 
młodą,a przez to niedostatecznie opracoweną.Doktryna filo 
| zoficzna chrześcjańska jest Jedna.Sg wprawdzie filozofowie 
chrzeócja: scyęktórzy twierdzą,że w ogóle nie na tskiej 
doktryny „jest tylko fikwofia prawdźiwaęgdy? filozofie jest 
 systener rozurowym a chrystinnizm religią objawioną a więe 
systerem ronadrozurowvi „Skoro jednak każdy system filozofiezny 
prawdziwy jest systemem snrzołojączkiRza synte pepwae tuy 
może być tylo Jeden,o ile stol na embole, rzeczywi stości 
poznania (eo jest tezą filozofii ohrzedc je: skies) to rozbież- 
ność ta sprowadza się tylo do teriüólogtii Są wreszcie 
zwolennicy nazywanie filozofii otrześc ja skiej filozofią 
odnieczną - rhilosonhis perennis, Filozofia odwieczna,czyli 
system filozoficzny nie tylko ten sam od poczętku istnienia 
cehrześcia atwn,ale siste: ,do którego Jedynie dojść może 
ozłowier jako istota rozurna,o ile nie rope?n! = skutek 
o raniozono^ci awych zdolno 1 roznnmowych błędu w rozurowani:: „inn 
czej rówiąc systen,do którego kieruje człoriekr rozusnoć Jego 
natury. »4 

Filozofia ohrzeóoja/ska jest filozofią personulist;czną 
ponieważ jest onn perennis — odwieczna,więc zawsze usieła być 
1 była 87516: personel iznu,ale tego rodzej: terninclogia 
jest rzeczą nosą.Pojęcie peraon:liznu-ehrześcja skiego zostało 
ې‎ szoezepóln=óei rozżrinięte 1 uzesadnione w 811 katolickiej 
و‎ dletego ro2ns 1218 używać terzini: personalizu katolicki, 


Ale waśnie to bliższe ok$oalenió,ketal iubt okami Je ana to, 
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że istn eigą inne rersone]lizr"„I tor jest ietotnie."rzykładem 
tego echo by rodny ai rerson=liz" eezveteno'olist:óony, 
którecs twe$-^q est Snrtreą 

Teret rego odezyto rie tylka oeraniazom do person-lizrü 
ketolievierc.nle zsę?ni. jeszcze tardziej دوه ده‎ 
odcin'e filozofii społeczne; = ړو‎ personal î amu 
spotecznego.Test to rzut loznf.i ;ersonsaltstyeznej » jej 
ujęc:o,philosophin perennis,na dziedzinę śtosunrósw społeczn ch 
w.szeroki:. ujęciu a więe również i stosunków &oSpodesToz;eh. 

unktet wyjścia personolizru tetolickiero jest pojęcie 
osoby ludzkiej, | 

Boecjusz w dziele "De du-bus nrturis" definiuje Jednostkę 
jako jedncstkową substencję rozu nej nstury (1ndividue substsnti 
rationalis notrre ęąCzłowiek jest nie tylro jednostką społeczny- 
سه‎ eng ^oci^le,sle 1 czymó więcej niż „ednostką,jest osobą, 

znakomity filozof froneusti ratub (aritsin deje wm pracy 
pt."Trzej refornetorzy" następującą drfinicję osoby: jest to 
pe?na,indysiduelne substeneja netur- intelektselnej,rządząca 
aymi cano: 1,04 iris.sutonoriczna we słeściwyn taco słowa 
znaczeniu. 

Termin personalizm" pochodzi od Faci skiego słowa rersons- 
سه‎ osobe./.ródłos'ore" termino person: ¿est per se.lstotą -1q0 
osoby „est fakt odręonoćci 1 pewnym 65 niezsleśności jej 
botue Usobo iúasha żyje 8787 przez się (per se),edyi دود‎ 
jest rozurem i wolną wolą.Ale człomiek nie zrooZiX się San, 
ale został strorzony przez هغ‎ cyjae zez roga,żyje przez.sie 
tlesistota osoby ludzkiej jest również posiedanie przez nis 
łndyridunalneso celu,jakir. ¿est je] «łnsnr szczęście. elem 
oroby ludzkie’ 1 vrzedmioter jej szczęścia Jest onis niccie 


os, jest *$e.Członiek rięc 25330 dle siebie,żyje s istocie 
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zasnd: porson-l ru chrześc jn: skl ego są n^ster':jace: 

4l.Cz^owiet Jest bytem 1nttriduelr"n,jest orobonością 
(persona),ele równoczejnie jest ¿elnostk: społeczną (ens 
aociele) .Frzeń tokio nrr:£leonle ez 'onieka p^raonoliízm unika 
jednocześnie blędón zarówno ind wsi459 3:270 jak L tych "ioronvów 
mo414 cpo*tozna!,*tóre trartują cztowitka Jako rechaniczńy 
rząstkę społerze:.stwa, 

To yy tieteen -tnje nie 2roz riate o*reńlenie Harf tata) 
Człowiet jest /rdnostką srołeczną,a IES cząrtrą epoteeze/stwua, 
Ale stostrrk cezo ei 6 orłorci nie re u charnktermi nechnn:oznego, 
lees orreniozn „Osoby luczkie Jero czrstki stotecznośoł ronitdnją 
smtonorię,nie 53 od społeczności zuleżne t storób beżzględn ; 
lecz tlko -zcledn;.inelociq jest tu nic zeobanizm 7 
a partwych tryvów.lecz organtm skłodajycy się 2 żytych |onrórek, 
"Osoba luózke posiodn włesne rsunętrzne 2ycie,nlez^ole^ne od 
społeczności „do ttórej nalej; „Ale równocześnie 2761 6 24 
osob? lugztiej javo Jednostki spo'eeznej] lest w dalekim stopniu 

z > 
uzależnione od ¿reta rpołeczności.Przejasy potoloriczne życia 
sżołeczneco roszą ole odbit ujennie ne ¿roda ozłowiekn,zniszczenie 
epołeczefstwa tusi zywołnć na tłu'szą retę zn'ezozonie jednostki, 


hyba że potrafi ono wejść w stład innej społeczności, 


2. [obre ve dal snoTecznoćej: klasy,zewodu,społeczestuws Jest 
zjawiskie: o rebnyr ol dobra jea4nost*i,ele o? niego zaleźnime 

"ie roże b zosnóniezej obrzoczo ści poriędzy Jobrsm Jednostri 5^ 
dovrer spożecze stwn,pon!ex^^ “ob: społeezne reslizuje się 

przez dobro nszysrtkieh ¿cánoster nslefącrveh do danej epołaczności, 
Jeżeli więc ىلم عم همه‎ jetes srrzeczność pomiędzy interesem 
jednostki 4 zb orowości,to sprzecznoś' ta jest tylna pozorma 


dub krótkotrwała ,w dalszej bowier perspektywie douro jednostki 


okezuje się zawsze zgodne. 
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|Spekulent,który dovrorndza do nędzy ٨03401678157» 4ل ګم,‎ 
prywstn,„który żyje z nędży robotnika, urzędnik, który przy ponocy 
łapówek wyzyskuje inicjntysę prywatną - każdy Z tych ludzi 
osiągs zysk osobisty kosztem szkody svałecznej.Ale przez niszczenie 
najcenniejszych grup społecznych,przez pauperyzoc/c xreju,przez 
sączenie trucizny r'relnej przyemynin się on no dłuższą tete do 
ostabienin,deroralizacji i upeátu spoteoznofel,do Której neleży, 
podcina دم‎ 7۹5,89 której sn” siedzi 1 załamie mię onn jeżeli nie / 
£n jego Życia to zn Życia jego dzieci ezy وواحصوي‎ ٢ odrrét, 
parstwo,które opiera wą potęgę nn wyzysku Jesnoster,klas czy 
mniejszości nerodowych przyrotownje nieuehronnie swą zgubę, 
Przytłodem mote buf tu zoneorchie Austro-"Ggiepsyn,ezy Turcja - 
2leper narodowo/ni.rysterezyła jedna przegrana sojna,żeby te 
sztuczne twory pa stnowe rozleciały slę,Większą natomiast 
trrałość wykazuje Brytyjska *spólnota,dzięti tern, 2e powoli 1 
noże zbyt wolno,sle nie*4tpliwie,usi2uje zestępi* przyrus,terror - 


obrszen res]n;m,ozy nieraz rirażer wspólnoty interesów. 


%, Dobro społeczne jest zawsze nadrzędne w tym samym porządku 
w stosunku do dobra jednostkosego.Każde dobro społeczne jest 
bowiem ezvmáó sięcęj niż sumą arytmetyczną dóbr jednostkorych. 
Dobro jednostki każ wigo w tym ssmym porządku zawsze ustąpić 
przed dobrem zbioerorości Mówimy س‎ * tym ssmym porządku = gûyê 
dobro moralne jednostki ca zawsze pierwsze stwo.Tlstero tel 


żadna 8 stamiyżeden najbardziej wysubl inowany interes zbioro” 
wości ate ente "zndadnić zamsebu na sddatasowe prawa jednostki 

nn jej 0 1 rodność, Dlateso z tak ogólnym 1 tak ostrym 
potępieniem spotykoja sie obozy Foncentracyjne,korory gezove, 
nieludzkie retgdy bata flráezych,torturv średnioxieczne i 


współczesne د وا‎ payehtezne,ntetolerenéjn rel1i1-1jna 1 
| 1 
1 
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4, Dobro npołeczne jest środkiem čle osiągnięcia dobre 
jednostkowego. ; edna ecoteeznot/ nie jest caler same « sobie, 
lecz tylko ¿rodrier dlo ostsenięcie celów Jednontkonych,celów 
osobówychsDotrezy to kefa: apołerznośei ,zerówno klasy, jak 
Jak zanod. , czy apotéaznoisi paf at«owej. 

Kryterium ociąwnięcia przez coreeanoó^ tego celu jest szczęście 
nie 

nie ulicej Sirti azezęścié zdlorosoćci „,społecze stwa,czy 

pa istua,sle szożęści © *onkretn eh i realnych luózi ,sttnoniących 

ens sroleoznoáól,osÓóo luézkioh oŁdsrzonych uozuojem,rozumem 


1 molą,istot raterialnych 1 duchowycią 


5, Społeczność nie jest luinyr zbiorem jednostek,ale entością 
zorganizowsną,esłością organiczną,na ۹6۳ 54 ludzkiego. 
^Spo*eeznoó/ riedzynarodowa 270 ona jest ze społeczności 
narodowych;+pn"stsowych.Społeczność pa/stwowa — zbudowana ¿ent 

bezpońrednio nie z jednostek,lecz z węższych społeczności: 
klas,zasodów,srup terytorinelnyth (miesto,wieś,okręgt,prosincje)ję 
Pomiędzy jednostką a naóístwemn istnieją jeszcze ogniwa pośrednie, 
węższe grupy społeczne.Jedne z nich mają charekter neturelns 

jek zamody ez gruny teorytoris1n9,1nne są wteorem określonych 
*eruntów strol nyth Jn» rp.*lasy ,inne jeszcze jsk np. 
stowarzyszenis ng śriadomym wytworem woli luszktej,ale 1 w nich 
są z5*arte pe.ne elerent" prawa netury,gdyż przyczyną ich 
poxstenis jest nstur5lns s»!onnoó¿ ludzi do zrzeszanir ale. 
wszystkie te grupy łączą się w Jedną bałość;całość orenniczną 

a nie mcchaniozną,tj.wznj="nie soble podporządkowaną 1 
podl -gajeg *spólnerzu porządkowi «oralneru,prewne:u 1 
gospodarczemu. Jedną 2 noistotniejszych cech tezo organicznego 
charskteru budowy spoteszeístua Jest autonorniczność 


poszezecólnyeh jego ogniw,któryri są poszczególne 46۹ 
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$pofeeznoóáol.*a2de 2 nich posiada bowiem pewten rłaściny nobile 
gakres oboriązków 1 celów,któr:m odpowiada również właściwy 
zakres uprawnief.Uprnanienio nelezg sic zerówno jednostkom 

jer 1 społecznońciom z rrewa netury,nie ropa być przeto naruszone 
przez svo?eeczność nadrzędną npepe stwo. Drugą% znsrdniczą cechą 


orgenteznej tudowy społecze/stun jest jej hicrarchiezność» 


Oznacza ons nedrzędność dobre ryśszepo tzn.szerszej erupy społecz 


nej y stosunku do niżerej trn. wesszej grupy społecznej.Tnk migo 


gotro zavodu czy vlrev rysi uttari” przed dobret roro2u,dobro 


jednero nerodn «rz68 obrem eref 1321051 7 54 sprzeczności) 


Inter aśm,jnkie وموم‎ rie zorósora” poriędzy poszczególnymi 
spóołecznościeri wzojrinie sobie nofrorzadkoweonywi mozg by” 
pozorne, bądź doraśne.Na 01701842۹۹ "etc nie mote tu być sprzeczności, 
gdyż dobro Fażdej szerszej 4 هم ژوم‎ realizuje się przez dobro 
grup niższych.Ostetecznym 2658 celem wszystkich społeczności 

jest dobro jednostrone,dobro osoby ludzkiej,dobro to jest więc 
ostatecznym kryterium u hierarchii dóbr społecznych.Każda 
społeszność jest bowiem t lko środkiem a nie celem sama w sobie, 
ałużąc człowiekowi spełnia w ten sposób społeczność służbę 


ohvn*v Bożeje 


5. Synteza 86 etyczno-społecznyc! personeliznmu jest 
hasła "przez وم زام3‎ zbiorcze do “obra jeamostki".Celo" Życia 
aroireznezo jest bomien osobe ludzke,sle jedyny" środkier do 
osiywnięcie tego celu test dobro srołeczne. Dobro spoteczne 
bovinon, bonum commune,jak to szezęśliriej ni? 7 terminolosii 
poólstiej o're;le 786184,۲۴7 ineoze; dobro rspólne wszystrich 
Jednostek, osz stkich osób 41 obiętych dang srołecznością. 
A sige 871۳٥ przez dobro społeczne rosne zrenlizować dobra 


. 


wazystkich członków 79162٥867 #8 przynieś” szczęście 
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wszystkim osouom ludzV'in.Fe^ü0e inns drops renlizecji ich szczęścia 
jest połowiezna,ozy będzie nis Aroce dobra Jednostrowego,ezy też 
węższych społeczności y obrębie szerszej np.droge dobre zawodowego 
czy Xlosonaego w otrętbie społeczności narodone. 1 pe'strowej., 
Renlizucja korzyści jednostkowych leb nęższych grup społecznych 
może odbyral się w krótszych okrecech ćzesu ze szkodą innych 
jednostek czy grup gpołecznycha 

Personaliza chrześcja,/ski omega się więc aby zarówno 
porządek społeczny Jek i sospodsrczy poddsny zosta? porządkowi 
osoty luézvicj tzn.eby cały ustrój społcezno-so podsnrezy zoster 
„oparty o tokfe zasady,które odpowiadają naturalnym potrzebom 1 
=netursl ny unrevnionio- osoby ludzkiej (Alein “arrere " La 
subordinstinn de la liberté éeonoricue a lsprdre de la personne” 
Politein T.T.7es2.1 1058/1940), 

Zeodnie Z 2esaderí personel و‎ ehrześcjafakieco mariurnt1 em 
sprawiedlirości norządłu społecznego jest poczonovonie یم هوم‎ 
osobowych ludzkich. 

Soe lolog katolicki Tril Chónon dzieli te prawa na cztery 
grupy. (La role socis]l de 1'Telise"), 
14)ą Prawa osoby ludzkiej przysłucujące jej wobeo samego -1ebie, 

Do uprarnień tveh należy: 

n).volnoś/ osobista tj.prawo rozporządzanie swoją osob&, 

b)srolność sumienia tj.prawo rozporządzania swoją precą; 
2)ePrawa osoby ludzkiej w stosunku do dóbr materislnych.no 

uprasnier tych nales”: 
a).niennruszalność miesztenin, 
V) cti enertożdi 686 tajernicy listovej, 


e).niensruszelność własności rrywetnej; 


3). Prana oroby lzdzk'ej wobeo sonteezhno4oi ns stwaxej,czyli 
prawn obywatelskie.Do norawnie tych należy: 

4). równość obyrateli robes prawa e rilneso,karneso 1 
adninirertracyjno"o oraz skarboneso Jnr również siedz 
publ cznych (tj.vładz wykonawczych parstna)y 

d). równość pres wyborczych, 

: 2). Prewa osoby ludzkiej ¥ -tovsunku do innych łuczi „Do uprań= 
bie: tych nnlezy:. 

aj. wolność zrzeszania się, 

b). wolność nauczania 


©). wolność prasy; 


Inny sutor francuski Ferdynend voillat wymienia 5 grup 
praw osobowych: prawo do życie,prawo do nieneruezelnoóoi oia?a, 
pravo de pracy 1 własności prysstnej,prawo wolności sumienia, 
„prewo do nostępu.("La 86ې1ه ود‎ mu service de la personne" 1045 
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Zessdy Katolickiego personalizma społecznego znalazir 
pełny 1 sutorytatywny wyraz u wypowiedziach papieża Finsa XII. 
Ne vydel on wnrawdzia tak syntetycznych encyklik jak 0 
poprzećniey Leon XLII "Rerum Jovarum* 1 Pius XI “Quadragesimo 
Anno",encyklit,które stenorig prawdziwy katechizn spoteczny 
Tościołe,ele w różnych encykliksch,przemówieniach otolieznościo= 
wych,orędziach radiowych wyłożył ه1702‎ obezernie naukę 
społeczną Kościoła.Ilością swych wystąpie:. publicznych zakarowa! 
chyba Pius FIL wszystkieh swych poprzedników,niedasno 4771 
się bowiem Jug XVI tom lego wypowiedzi,a każdy z tych tocó" 


zasiera po kiltnset stron.Ale liczba wypowiedzi tpożecznych 


togo papieża Jest również rekorioma. Nie dawno nydeny przez 


METTE 


profesorów univetsytetu dorminiko"skiego we Irvburzu 3jz2wojcarsxim 
ich zbiór objst nie uniej niż 2.500 stron;zduniewające Jest 
przy tym ogrorna rozpiętość poruszehych zazadnieś od problemów 
orsanizse dt rrzedsiętiorstsa,poprzez 187026 6 سیا‎ 
etyri leY*ereriei,o2 do problenós norelnyeh zciązanych ze sportem 
i turystyrąe 

A oto katolicki porsonnitzn onn ecznv n ujęciu Piusa YIT. 

wsrółczesne teniencje w życiu sporeeznym,cospofarczym 1 
politycznym znierzeją ĝo oeran'czenia a nawet outkoriterzo 
zniszezernia pron osotznvch ezłowiekas,znerniają wolnośct 1 
godnośet ndoby ludzkiej. Prawa przymusu 1 grałżu zastępują 
naturalny porzyde” rawnyokreślejący zakres 07۳771617 je?nostYi 
i społecze stwa.(orędzie radiowe vigilijne z 1041 r.) ےے‎ 5 
społscznenu opartomu n: prewach Bożyen,nienaruszelnym 85 
osoby grozi niebezpieczeństwo zarówno ze strony kapitalizmu 
¿Jak 4 totalizmu.(orędzie rediose z ^2 orodnie 1949 ręje 
# obliczu tych niebezpiecze/stw bierze człowieka v obronę 
Keści5? katolicki „który już raz syretowál prawdziwe wartości 
وو هو ده‎ człowieka z roniżenie u j'kie wtrąciła go filozofia 
starożytna 1 rorelnońć poga'skaa Yo£ciól Dówień uzneje u osobie 
ludzkiej źródło 1 cel życin sprtecznerne(List do Tysodnie 
Społecznego frinensriezo z 1o lipca 1956 r.).Totez gyvilizacja 
ehrześcja/aka rżeńnie zbudarała noze ocdstany dla zasadniczych 
54 nienaruszelnych prar ^nobovvoh oz omictea,(orędzie radiowe z dn. 
wtzóśnia 4 Po). 

zródłe' 1 zasadniczym celer życie spo?ecznego ¿ost 1 

roawój 1 doskonalenie osobozości człowieka... Ten cel życia 
społecznego jest wspoln: wszystki: społecze satwom obowiązuje 


wszytkie spolecze:sts „jest uśnięeony nakazem Fiożym.'slka o 
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zretownnie ns ziemi odwiceznych prea fożych jest równocześnie 
walą o مجن‎ ARAS codności odoby ludz"féj i resślizację jej 
60157... warunkiem poto/u NE świecie Jost „ady włodze pa stvora 
ałużyłe dobro spozeczne:u 1 szenowažs podnoć” osoby ludzriej 1 
jej dzinłelność ,zdąężejącą مه‎ oniągnięcia celów nrdprayrodzonych. 
(orędzie rodiose wigilijne z 1912 r.). Zasedniczym obowiązkiem 
pa'stra jest zachowanie praw osobonych człowicka 1 ułatwienie Tu 
spełniania swych obowiązków(orędzie radłone Z n.t czerwca 1941r ,) 
oraz doponstente ru w dosvoneleníu rie fizyeznyn,umystovym 1 i 
roralnym.(Tneyklika Summi lontifientus z dn, 20 peździernika 497^ 
y wrzemósieniv rygłoczony:. v Y rocznieę wybuekuü II wojny 
£v1otfivei, n u prozu jej zskorczenie ostrteczna klęską hitleryzmu, t 
Fiua. "II wzyva wezystric narody ńriota do zbudowania. po «ojnib 
nonego porzgäku społecznego 1 gosrodarszeco;,zeodnego bardziej niź 
dotychczasowy 2 odwiecznym provem lażym 1 sbdnośnią osoby ludzkiej: 


(orgdzje دج ۵1 وم‎ z nina 4 wrześnie 1944 r.). Do wezwania tego 


ORA ويز«‎ 


przyniązuje przy tym tak mielką veacc,2e powołuje stę na nie » rok 


później v {fete do przewodn'cząceso francus"ieh Tygodni Spo» 
łesznych(z dnia 14 lipca 1085 re). 


W ten sposób rius XII łączy pojęcie sprawiedliwego 


ustroju społcczno=jjospodarczego z zachowaniem godności a więc 1 


upreen e: osoby lvézkiej,stnje nięc na gruncie personoliznu 


————ÓÓoÓÓ RKA TOK 


1 


społecznego. Obszerhie rozvija papież tę nyśl w przemówieniu 


do kstoliotiej nłodzieży vtoskiej] z 19% r.(2 ¿0.12 września): 


Yzestin roejalno jest również zagadnieniem gospodarczym ,| 
ale przede "szysttim problemer porządku społeczne,o 1 17404 j 
a po części i sprawą religijną. 3 tym charskterze sprowedza się 


ons do postulatu stworzenie tektéh warunrów,aby Żadne jednostka 


^ 


4 £sden neród nie był przedriotem życia spożecznego pozbowionym | 


wszelydich craw 1 ryzyctiysnym przez innyeh,lecz przeciwni e,aby 
koda ¿cfnortre 1 każdy neród by? podmiotem teco życie § mógł 
ofrowieńnio do srodności osoby ludzkiej,szanując te 46 
zarówno w sobie somyn jak 3 e innych Jndzirch. 

chrześcje”ski porząłek spoteczno-rospodnrozy Jest wice 
wg Fiusa ZII rorząłrier persoreolistyveznym, 06۳6 75 vinno 
być zachowznie praw osoby Judzkiej: 

po 1). tfsztattowaniu przez pa/stwo dochodu spro*eoznego, 
po 2)." słusznej DIney 1 ochronie pracownika, 
po Yow Zacho-aniu w'espości prywatnej, 

¿dele م73۴‎ przyznaje pa:atsu prawo npłysania na 
 keztełtowańie się dochodu społecznego jakkolwiek nie w sposób bez 
wzelężny. internencja gospodaroze purstwa w tyn zakresie powinna 
dążyć do zapewnienie człowiekowi prawa do preso; i 141 
osobistej.(list do Tycodnis Społecznego łoskieco z án.27 
września 1040 reskieroveny z polecenia papieta przez ¿ego 
Sekretarza-Fordynała Montini.). 

Adele Yofeid1 fintego dorasn się w swej neuce społecznej 
przyznania robotnikowi słusznej płacy oraz otoczenia go opieką 
społeczną 1 zspeunienia mu nbeznioczeł społecznych,że widzi 
* nim 1 szanuje eodność osoby luczkiej. Fotrzeby robotnika 
winny być zasporojone zarówno w ¿ricózinie meterielnej jak i 
duchowej. Ale nieśnie » irte godności osobowej ozłosieta 
pracnjącero v przemyśle Fości5? przeejwstawia się tokienu 
postępowi evwilizecji „który przez jednostronny klerunek دوه‎ 
1 rechanizneję zogrże wolności 1 godności osoby ludztieją| 7 مهو‎ 
zówienie z dn.2^ października 1048 r.). 

Svtuacja pracomnikn zależna jest od reformy vopółemesnego 


prredsigbiorstra. Reformy tej domnga się Papież równiaż w imię 


óchrony godności osobowej praeowni'e (Eneyklika 75 lsetitine 
z dn. 1 listopada 5939 Peje 

Ade 3Koációł dąży do nedeni- instytucji młesności prywstne 
tetiej postaci,w której b, łsby on. zgodne z rarer natury a 


ny 


przez to stełeby się czynnikiem jcrzączu społecznego sTozwoóJu 


n 


131 6 7 gożpodrrczej jednostck ludzkich i vodźcem do pracye 
w ten sposób ma ona służyć wolności ٤ 41 osoby ludzkiej 
( orędzie rediove z dn.1 września 195^ r.)eZniesienie więc 
minsnogci oryratnej by*oby równoznaczne z neruszeniem pren 
osoby ludz'iej (List do Tygodni Społecznych Fanndyjskieh z dne 
43 lines 1952 Te)» : | 

To stenovistvo ¡ilusa ZII opiera się na tezio,2e"nie 
zbiorowość ludzka soma « sobie,lecz jedynie osobe Jufz*n posiada 
rozum 1 rolną wolę” (Enes "Divini nedenptor!'s" z 9 
rorem 1047 r.).Do tych słów Fapieto dodaje Fodera społeczny 
«dany przez |ięfzynorojowy Związek Bedar Sno*ecznyeh gropi jący 
najrybitniejszych przedstawicieli filozofii nporecznej 147 
z 15 krajów turopy,Aneryki 1 :zj1,że *członiek a nie społecz "st 
jest nieZrievteln;...to przezn=czenie osobose nadnje ksżderu 
człowiekowi niezależnie od pochodzenia 1 rasy podstawowe i 
ojezrienne pravn,które anny być zachowane 1 realizowane wżyciu 
at lecznym". 

Pius XII w orędziu radiowyr. migilijnyz z 1042 r» for- 
ruje 7 zasadniczych praw osoborych ludzkich.Do uprawnień tych 
należy: 


4).Prevo do rozwoju i znchowania życia fizycznego ,umysłonego 


4 rora]nńeso a zwłesnzeza Treo de ksżteżocyin 1 EY 


chowania recliciinero, 
2).Praco do kultu religi nego zarówno pryretneso Jer 1 


publicznego a w jego remsoh 1 działalności reli't fno= 
cehapytat snel- is 


3)+7rnzo do zocsreia mutio stwa 1 dopełnienia jego celów, 


4).Framo do sroteczności ra321nnej 1 dovczej, 


5)ePrawo da 'raev,jako niczocidnoco /rodrs dla vtrzymenia 
1212-, 
G).Irnvo 6064 25 boru odu,* więc rósnież powołania 
religijnego 1 zarornero, 


o) st rawo ła u^rt'ocsania SóLr roterlslnych zsódnie € obosiążker 
ósobietyki ] o-runicezeninri sporecznyri. 

deat obouiyzsien k"udej «'edzy publicznej e więć przede 
wszystkim pn.stva,dodaje lius LII w orędziu trediousm 8 1944 Tr 
zachować nieneruszniny zakres praw 1 odouiyzków osoby ludaktej 
Jużatuić ich renliz Cjęe 

2 pośród tyeh 7 pres osotorych ludzkich na szeżególne 
rozwinięcie Z^sluru;e prato do pracy, Zavsiera ono bowien w sobie, 
wzcleduie wiąże się ono z «wszel'ini Innymi prewari ezłowieka. 


Praca jest rorrtsMnym Środkiem rozmoju fizycznego 1 مه480‎ 


[ 


wego eztonickn,d21cki pracy człowiek ksztnłtuje £riat 1 kształtuje 


e!ebie ssrepo. Kult religijny jest związeny również £ pracą, 
modlitwa jest trkóe swoista rrecą,a niektórzy teologowle upatrują 
pewne elerenty pracy rawet w ronterplecji tarieg do jakiej 
027071 7ه‎ jest zdolny w życiu doczesnym, |atferst"o tags usil- 
nej pracy zarówno fizycznej ak w Jeszcze siększym stopniu 


id 


duchowej; potrzeba o"romnepo wysiłku pracy sewnętrznej na to, 
aby zwyciężyć własny egoizm 1 stuorzyć tę *epólnote duobową jake 
cechuje niestety rzadko tylFo i coraz rzadziej "spóżczesne 

małże stwa, ¿race jest warunkiem założenia i utrzymania społecz 
nośsi rodzinnej i domowej. 5 dzisiejszych ozesaci potrzeba na to 


ogromu pracy,wyrzeczenia się sicbíe,nieraz prasdzisego bohaterstwa 


Celem wolneza *vLoru zawodu Jest rraca,prazo do pracy jest 
uprawnieniem nie tylko do jej vykonenka,ale i to neprzód,do 
wyboru jej Fierumku,a więc wyboru Z»zodu czy powołania.ireszceje 
wżennodć dóbr materialnych jest wiasnością owocu pracy nie zawsze 
nvocu własnej pracy czego przykładem dziecziczenie;nie zawsze 
o"00" preoy uezcimefanle zawsze 1 tylka owocu precy,gdyż bez 
pracy własność nie może powstać. A więc śródłey włosności jest 
prawo do Oracy e | 

Prato do órodków do © cia jest uprandzie uzasednienien p:: 
vu do prscy,ale noleży pamiętn. O tym,że morclnym i »łaściwyń 
sposobem zdob'wanie tych środków jest właśnie rracn.Chleb bez 
pracy należy alg więc ezłowiekoni tylko mówczne„,edy bądź nie 
może on oracorać zorobkowo,bądź też apołaszo:stzo odmówiło rn 
przydzielenia praev, Noina j$edna* nie poraánre "ątvtiwości czy 
istnieje teri sten patologiczny w zokresie fizvoznym ozy Umysto- 
wym nawet,przy którym człowiek b'>by oatkoviato moralnie 
zwolniony 2 obowiązin osobowego i spo^e^eznero pracy. Fona 46 
równi eż póważne wątpliności czy noże znjść tego rodzaju "ypedek, 
że Drak środków do pracy jest zupełny,społeczefsteo tak zupełnie 
vykluezyło dena jednostkę ze svega mpnrntu produkejl,że wina 
bratu pracy spade całkowicie ns społecześstwo,ea jednostka nie 
ponosí żsdnoj odponieżzialności roralnej. 

Prawo io pracy należy stąd nznać za konieczną kon- 
sekwenejq prawns do ¿vele,które stanowi jedne z neczelnych prama 
osobosych ludzkich (Eftze "Fnpitnl und Arbeit” rą148), Słusznie 
też ptsierdza coralinta anorykerstił Bosgs,że prano fa płacy 
życiowej tj.odpowiacejycej koniecznym potrzebom ¿yola pracownika, | 
o ile nie jest poparte pravem fo preoy jest równie skuteczne 


dla realizncji prawa lo tycia Jok dle spragnionezo pustelniko 


"ELE 


miraż mody ne Rtn s ("thie- from the standpoint of sohoksstio 
|phiiosophr. New vorr 103% 8.257.) 
W4ezniernie mażrinr eYesentem oroma preey dest Jej wolność 

wólność praćv to innczej د ۹م کع‎ provo do rozporządzania samym 
sobą,Swymt zTolnofetani 1 urirjętnościami „czyli swą pracą, 
*pznseżs to volo’ "vboru zarosu s c szerszym znaczeniu wybor 
powołania Życlorneo, a "160 ares 1 porotentr re11-1 nego 

Cay z:konnero» Ale wolność mn tet swoje ernntoe. Niema precy. 
bez sewneco nrz mtzu,bo krzós trach Jest re1 triem 1 trudem; 
kožo jest przełury eniem oporós Świata zewnętrznego 1 oporów 
młasnych,rernętrznych. Jeżeli sięc człovtek nio re przymusu 
zewńnętreneso pracy,to RET nacisk wesnętrzny,Drzynus 
"moralny,udy? ineczej nie zdob; ay się na uyalte” 754. %olność 
prsoy jednych ludzi podobnie ¿iek:nfeorrsniozone prawo ołasności 
prycatnej może Xotwo przerodzić się w niawolę innvch. fłaścieiel 
niewolnirów wyzystuje ich nrneę na to, aby zdobyć "01 ność 
osobistą,wyzsolić się z przymisu gospodarczero ه7‎ Uczony; 
który przy bodaniu materinfóm 2j Do éhowyah wynoła sktsploz ję; 


€ 
nirzezącą całą dzielnieę,ezy core níacto,nedu^y? 0180561 7 


ns nierorzość innych Icónoster, na niekorzyść spo'eozeóásten, 
Fomet cowobońc wybory pracy,zanodu może ulec otraniczeniu 
v imię dobra 5 s 
Logteznym uzureżnienier. prawa do pracy Jest prawo do 
teztełcenie ocólnego 1 28700052867. Jeeli prosnienjor moim 
jest zostać lekrrzem to ruszę zdobyć wiedzę nedyczną, gdyz 
$nc020/ nie będę mógł pracować X umlłowanym zanodzie. Czy jednak 
państwo, gdy stwierdzi nednicr oracowników dencj kategorii nie 
ma prawa oerantozyó pesnych studiówę wprowadzić numerus clausus 


na denej uczelni 7 Jeżeli nie zostanie wprosaczoro to orraniczeni 


© 16 = 


pówstanie nadmiar pracowuików danej kategorii, © ustroju kapi= 
trlistycznym doprozsdzi to do zniżki płae,psuperyz=eji. W ustroju 
ebejolistycznym + do konieczności przerzucenie ezęści tych pracow 
ników do thnyoh gzieśzim precy, i nose się zdrrzy2, $e lekarz czy 
przwnik będzie kope? rowy czy nosił ه5‎ 
Fowatanie » ten sposób podwójna strata, Poniosą stratę 

geri zainteresowani, będą pracować w innym znvodzie, a więc nie 
osigana szego celu, co corzef roże zosteną bozrobotnymi 1 w ten 
sposób nfevtafetw; myvór 2e«5d0 ؤممم اوی‎ 11۷1 1m v ogóle ntrorzystaw= 
nie 2 osobowego prera o nT^Cy. Toniosą stratę inmi ludzie; 
należący do tego neraso zarnu, giy zciętszy cię bonkureneja 
1 pówstanie prośbe bezrobocia, Poniesio "reszcie stratę ente 
społacze: atuo, Fdy zn!^ks pise, bezroboeie, e یق‎ na mniej " 
poniesienie tosztów wytceztafoenin, które nie enstonte właścirie 
zdyskontowane - to potna'ba struta sporecznae 

zrócłer ooraniczenia rrowu osobowero pracy jest Życie 
zbiorone, które rodzi dobro zbiorowe = bonum oorcune. 

Członiek, który żyje w izolscjię iobinscn Cruzoe; | 
rote rybierać precę Jaką ohce. Ale też możliwości tej pracy 
"specjalizowynym 4 


są bordzo ocreniczone, nie zostanie uczonym," 


technitfem 1tp.. Ozgraniczeriem rolności precy płocimy za 
detrodziejst=n eyrflizreji; dorobek evsilizeoji4 rezultat 
tatoryezny prace: nilferdów luszi stworzył nor azi^ te orromne 
możliwości, szerokie pole prney, tysiące anecjelnrości, setki 
zevodó-, 
I tu zerycortje się v całej pełni nersonsłizm pracy 
ludzkiej. Cztoniekt tworzy oy-i1liz5ciq jako osoba ludzka, 


całość zamknięta w robieę rozumna 1 volna. Ale dorobek 


milionów jecnoster ludzelcah, tworzy 03086) oeywilirzacji społeczne; 
nnrodowmcej], świetorej, Każdy jcónoctkow! wyriłek,twórezy ma 
charakter osobowy, ale budJuje on entos¿g która steje się 

wspólną słeasrością "szystkier., Twórezość jednostkowe jest wciąż A 
i zawsze będzie osoboie, ale jej dzieło jest coraz większe, i 
piętrnłejsze, bardziej doskonste, gdy czerpie ons nie tylko. 


8 


z włesnych zasobów čveħowychę ale i przetnarza -—MÀM— i 


z 
1 


w której dojrzn?n4 ¿est człowiek współczesny zie tylko twórcą, H 
ale 1 odtuórcg. Rysunki, które odkryli kilka lot temu spelegiodg; | 
w Justininchn ironcji, zsehwyesnja śriałością 1 berg, ele jakże P 
iw daleko ĝo dosionułcści linti leonarda da Vinci, kompozycjh E 
Yetfefk1, berry Veronesa, c£y von Gogha, A kto wie, 8ه‎ nieznani 
artyóci, którzy je strorzyli nie byli większymi geniuszami . 8 


mnlorstna niż neforze renesansu | Ale czieża ich nie rogą być 


tnk śostonsie, bo nie znali dorobku kultury O ; Neuton |J 
nie byłby odkryrcą prawą grnuitne/i bez Celileustag Einstein — : 

.teotii rzzlędności bez eton f 

To co poniedziałet Sotyczyło ograniczenia wolności E 

nrrey przez spo'ecze/ stwo a viec przymusu zewhętrznegoą Ale Jest > 


jeszcze jedno źródło ogranicze: = poczucie moralne samego à 


człowieka, przyrus rewnętrzny. Cobyśmy pouiedzieli o uczonym, : 
Ftóry w czasie vo/ny wobec ni: ez pieczefstea utraty ntepodlogfoóc 
własnego kraju, 2n¿muje się badaniami, które może nawet sq 

tv teczne apołecznie, ale s danej chwili ^ie mają znaczenia 
prsktycznego ! Chemik, który zenisst szukać ćrodków obrony 
kreju, lub lefszego jego fyżysienia, podejruje bsdenia, które 
nogą y dalekiej przyszłości pizyczynić się do ze pełnienia 


brekująęcego pustego miejses no praesterzatej tablicy „endelejewa! 


نه 13 - 


y 


Polomistaę który Zsmist oddać: sua i eda służtie propsesndy و‎ 


opracowuje HOPG zzsjęsu dislertós é«zv*dxyeh !'. „łody chłopiee, . 


y j PUN yt UM. 


\ 


sex piast ze DEC E A FEE zs 
rtóry 2eniast ciqenąl,się do 1:05٤ و‎ 8 is on służby 


M 


-oisko*e!, nn to by oddać się دد یا‎ nau kody f Podobne 
problemy zarodowo= roralne 720٨ و‎ dezc بپ بت‎ Porc Jue 


problem pracy lekerza w mieście i a sete i ٢ à neo zyot ela 


1 urZed?n!ke,. P"rotlen vzósnej Nr en naweż mów aerei e 


| S 
suzbńgacenit s sig Leez pó Jócga po łinii ssoieh! || dbagez też 
służba kro Jost, stużbe reru arofeezefetwu n^: "die 'oódcinknachy 
których potrze? są 4 jaf ksze t get TUN 

TED 

Prevo do nraev nie b rob reali 20034 prawa do Zvoin, 
pOyby nie dnvnżo orseow«niYvoti لل فا زاو‎ więc 
bonsekwencją brawa do pracy jest ¿izan W Ne 

Die zerierzam dase tu vy! ładu (śtusznój. pzócy, eyê 
¿est to temat oddz!elhy i bnrdżo o. SETHY y (wycżętpu jące: Jego 
onówtenie zsjęłoby kiire godzin ryt +edowyehą Gchęńiczem się 
więć Co rytybzenia ochezetyezrezo tych ¿rante (płkcy, które 
zaperniają woąnoŚść osobie ludzkiej, które etudes ją dla ni aj 

" ; 1% CN 


t 
niezbęśńą przestrzeń Zyciown. ١ X 
i ۱ 


irewoó do: zctozenia rodziny, 1 obowiązek jej utrzymynia 
وڅ ومو اوو‎ ro ronieezność płacy rodztnneje I jest JĄż zagndnieniíer 
tochniezn'p ozy ra być ona częścią plecy czy dodatiier do 


Li 


płacy i "to ma ją rypłacać prawodasoa czy ubezpiecząlnia, 
w każdym razie nłata rodżinns nie rote oyó tona ik pod 


stanie fotrżeb roc اښ‎ przeciętnie Hésebbe], i Z toby to | 


Ksónadńkóżne s:mieżdódwrrwwinetia neo ۸٢د‎ ٢" 7532116. 


Prorrencja ograniczona jest دمه‎ CORN le nie 


może być zreglamentowsna przez tysny przepis, esęckwowany prz 


h 
^ 


nacisk finensovy. 1 YA | 
vr 
| 


Drur ie zagadnienie tn zriązek prawa do pracy z solnością 
konęni:poji e 055 przyjdzie ze stusznej rłacy,jeżeli ې‎ sklepach 
nie będzie rożna nebyć zn sg pensję tonarów, Słuszna picea to 
oczywiście nie otreślona kmota pieniędzy, ale ilość dóbr 1 : 
usług, które rożna za płaeę nabyć. Ne jest rzeczą istotna 


&*een norinalna, sle pines realna, Ale w sy 


a 


tenie nroduke;l i 
i Żystrybucji zreslamentonańej protlem nabycie towarós 1 usług 


+ b 


y iko z ich cenę ale równieź z liZyoznqa, 


nid. jest zs1uzeny t, 
realną możnością nabycia skądinąd Lali ego towaru. Towar, który y 
zoikhit ze sklepów, będzie może dostępny w hondlu nielegslnym, 
ale Sezer roustaje oroblez todrójnej ceny iluzorycznej 4 d 
faktycznej 4 “non słuszna teoretycznie może się okazać głodowa 
w rzeazysletoćci. wolność konsumpeji dotyczy nie t:lko nożnodei 
1 nel$sta nle 1 wyborne, 055 to za wolność Jeżeli dnje ona prawo 
żałowie nierzralcón miasta "łożenie na ciebie taktoh samych 5 
ubra; z puranieni męskimi to jeszeze pół biedy, ale jeżeli 
do samo dzieje się z sukniari dnmskimi, to już staja się tra- 
ctazne! Dużo jednak większa trazedin to sytuscja mieszkaniowa f i 
„obec g?adu rnierzrantoveso s?üszn^ płace, n^met wysoka płaca; 
ajé Sig fireją wolnośei osobowej luńzkieją Skupienie kilku 
rodzin ې‎ jednyr mieszkaniu, rorzej x jednym pokoju, rozbija 
osnisvo dofóre, steje się Źźródzem ktśtni » rodzinie 1 romlędzy 
rodżinari 

A; " Nie jest to bolączke tylko nzczepo kraju, Test to 
JNO ;Gsszeehne dziś nu éniecie, choć jezo natężenie jest & 
różndi Jeden zo współczesnych autorów francuskich tak charsktery: 
zuje tertejáze stosunki. "rotows frencuzów zarówno w mieście 


: 


ink 1 na wsi 2vje:» nędznych dziurach. Liczne rodziny, Z 


Tobotnicze-eniężdżą się w przeludnionych nieszreniach, 


A 


"C 
à 


h 
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1 
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brzvdkieh i -ilgotnyeh, pozbawionych rortietrze i śriatła. 4 


się tam ehoroby cziecięce 1 gruźlica. Tenie domy robotnicze, 


| ۵806 lepiej przedstawiają się rod vzelędem zdrozotnytm, to jednak 


zbyt często mają smutny wygląd koszer» Ne porządku dziennym 
jest zanieszkiwerńie «ułodych ma?że stw wspólnie z rodzionri, 
eo odbiera im intymność życia rarSe/sviego 1 staje się przyczyną 
ich bezdzietnońci. Gdy mężczyzna przychodzi po rracy zmęczony 
1 zdenernoweny vehodzi do élerneco ciasnego pokoju gdzie 
spotyka go 03862 dzieci brudhych, zaniedbanych 1 "ymówki vy» 
męczóżej do ostatnich eranie żony, to nic dziwnego, że zabiera 17. 
t ucieka do Knajpy szukać odprężenie po pracy. Synowie f córki 
10۹ w Śled ojos. Nędzne mieszkenia są słówną przyczyną rozkładu 
rodzin” ( Steven i. "Elements de rorale sociale" Peris 1955 6.125 
| jak jektwe rraneji, ale Franeja posieda pomimo to 
jak podał w przerówieniu na Komisji Sejmowej Zdrowia 1 Kultury 
Fizycznej L.inister 4drowia prof.vara.aki = śmiertelność zaledwie 
5 oro mille, a Polske przeszło dwukrotnie uięcej - 7,1 pro mille, 

| Pozosteje nam jeszezo do rozpatrzenia stosunek prawa 
pracy i prawa własności» Pomiędzy tymi dwoma prawami povstaje 
we współczesnych nam ustrojach społeczno-cosDodarczych wyraźny 
i tragiezny konflikt. Jego istotą jest rozdział tych dwóch praw; 
kto inny jest »łaścicielem środków produkcji, kto inny właściciel 
pracy. Konflikt ten występuje najsilniej w ustroju kapitniistyez- 
nyu, ale może rpstąpić 1 ۷ ustroju socjalistycznym, czy na drodze 
do tego ustroju przy bżędach politycznych i oresnizacyjnych, 
jakiego doktodiy wypadki poznsínrie. 

I znovu obszerne omówienie tego zagaónienia nie jest 


noílive w ramach mego odczytu, Chcę jednek wskazać o”Ślne jego 


m ټس سا سه شن سم‎ ENS 
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elementy. "olność osoby ludzk'ej 1 do! podność nie wymaga aby 
pracownik by? *onireznie bezpośrednim "kafrfot rl em rarsztatów 
pródukaji, rozczia? funrecji ^rocv 1 Prpitełu Jest jednym z 
przejewów podziałn sroleoznego, cho” przejoner pod rzelędem 
społecznym nierorzystnym., Ale niezbędnym warunrten tej wolności 
jest poszanonanie godności Śrócówiika ; dopuszezenie zo do pennero 
przenajwuniej wpływu na zsrząd przedsiębiorstwa, metody produkeji, 
pozostawienie mu pewnej svobody v organizacji pracy, Zainteresowani, 
w mynrtkach gospodarczych przedsiębiorstwa prkez zapewnienie 
udziału w zysksch, vreszcte strorzenie veruntón dla powstswania 
oszczędności . Fototrnik nato, tby nie był tylko siłą poboczą 
*kupowstą na rynku, wszystko jedno czy przez kanitslíste, czy 
przez nafstro, nle żeby stał się sspótteóreg produktu przedsiębien: 
biorstwa, rusi wziąć udział w odpowiedzielńości za produke ję 
1 za przedsiębiorstuo «w którym pracuje. To jest nie tylko warunki e! 
pomrtania bodźców dla Jero intensywnej crecy, ale warunkiem 
noralnośei stosunków sporeezno-zo8podarczych, warunkiem 
potraktowania pracownika jako osoby ١٩ 

I tu znóm dla porównonin spójrzmy ne stosunki w Furopie 
zachodniej. Jeden z księty robotników francuskich O.Loem, 
dominikenin i dc*er portowy w Jednej osobie, który notabene | 
należy do ciekawego ruchu "Ekonomii humanis yeznej" /Feonomie 
et immeontsme, € tak żali się na stosunki pa'mjiące n przonyéle 
francuskim. Fezulsminy obowiązujące w przeósiębiorstwaeh 38 
przestarzałe i choć wiele przepiców nikt już nie przestrzega 
to robią one weląż"złą krew”, Kp. przepis zabraniający jedzenia 
v heli fabrycznej; kaddy robotnik przegryza coś w czacie pracy» 
ale każdy przy tym chowa się zs reszynę, jak uoznink ukrywający 


się przy peleniu pavierosów, 
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Druga bolączką robotnika frenecuskiego Jest to, że cheć 
obosązu jący czes preey nie jest długi, ele prree nie są 
wystereznjące 1 "większość robotnikóh zwłrszcza rodzinnych; 
pracuje niersz dodstr"owo, mimo wyjąttkówo ۹-1 مې پ(ی‎ Francji 
premi! rodzinnych, przez có dzieć pracy faktycznie przeciąga się 
nieraz do 11 fodzin. I jak żądać = zapytuje O.loew =- od robote 
nika, który wyrusze do pracy o godz. 5 rano a wrada 6 10,30, 
aby odnelszł w t-oh warnntsch Poga” ("Monde noderne et sense 
de Diet" Semaines Ars intelcetvels eothol!nues. Taris 1955 
+.200-201). | 

Czy u nas jest lepiej rod tyn wzelędem ^ Teforma 
przedsiębiorstwa, którą zepoczątkonało wprownazenie Rad 
Zakłedowych jest rsźnyzm posunjeęciem na drodze uzdrowienia 
stosunh3ó* w produkcji, przede wszystkim w przemyśle, Cay 1 
w jakim stopniu spełni ona pokładane w niej nedzieje, ډب‎ 8746 
na to hiétoris. Już dziś jednak można stwierdzić, że kierunek 
Jej odzowieda idet personalizrn srołecznego» 


Parsoneli styczna reformra społeczna musi przede wszystkim 


uznać wv Cale] pełni osobowość wszystkich członków społeczeństwa». 


kusi chronić osobę ludzzą tj. bronić jej odsiecznych prawá 

1 uszanować godność osoby ludzkiej dając jej prymat w stosunku 
do wszystkich czynników meterialnych życia społecznego» 

Należy dziś położyć nacisk szczególny na niedoceniany czynnik 
osobowy lndzki jakim jest w życiu społecznym przyznanie każdemu 
człowiekowi cząstki, choóby majdrobniejszej, odrowiedzialności 
w stosuntu do Zbiorovoócl, rozwinięcia a nie niszczenia tak 
cennego ponrzncie współodpowiedzialności za dobro społeczne, 
poczucia nspółtworzenia voia społecznego, bonum conmne, 


dobra wspólnego 'szyatkim luódzior. 


Y okrenie, który nazywamy 671 ې‎ folnee rinionym, nej 
większy. złem bryła porszechne zn szeozenis © srołoczefstnie 
we vazscttdeh nnrstwech narodu poceunta odnoriedzialności 
społeczne porpĄqowej, Do/stnoej, obywntelstiei, moralnej. 
(arunrier odrodzon!: narodu © ne stwa jest odbudowa fej 
odpowiedzlzlności» Tylko Jednostki posiadsjące x cataj 38 
świ rdorość odpo”iedzielności «u tych trudnych, historycznych 
czasach w których żyjemy, osoby ludzkie, obdarzone autonoria 


meterielng 1 fuerong "274 poprowadzié naród ku lerszej 


przyszłości . 


Czesław Gtrzeszewski 


94 ته 


Ks.Dr ZLdward Vojfuniak 


Filke zagadnieć z socjologii parafii 
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sojęcła ustępne 


ê‏ دې to‏ خ ۵ م يع ج د 
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zumaniatyczna nsuka o nnrafii Jest jeszcze ۵٥9۹16, mimo 
podejmowanych nrób, zagnanieniem otsertym. Hiniecjezgoh kilka 
0888 o socjologii rerefif dotyczy raczej rmetofolosii tej nowej 
nauki, 1 ma Ze cel przybliży to zsesdnienie wszystkim tym, 
którzy się feszoze z soejolopią psrafli, eni też może z samą 
socjológią, nie spotkali, Taki by? ich pierwotny, 1 taki jest 
również ich obecny cel. 

AVY rzecz 440g tezynif tym zrozinialszą, wprowadziło się 
do niej Pune materialy poglądowe o charakterze osobistych 
wspomnień piąząceco. Z tego samego powodu znajdą się też 
w niniejszym szkicu repetytorie rzeczy dobrze znanych. 

OBY tyeh kilka nyZli obudziło żywsze zainteresowanie się 
&rup& paTAyjąjną wśród tych, którzy ję dość często napotykają 


na 878026 prych naukowych docieka” ezy praktyki społacznej, 


EEE 


1e Parnfie 1 "parafin -zezvzne” 


Nie wich, czy orróoz trzech znanvek z pnycholorił typów 
wyobrażeniowreh: wzrovowczo, słuchoweso i ruchorego,iatnieje Jeszcze 
jatiś inny typ, ale gdy nowa o parafii budz1 ona u niektórych 
dzi*ne asocjacje xnyobrażeniowe, Fo prostu ۳3۷1۹6 - psrsfia im 
czymś “zalatuje”. Jest to dla nich jakaś nieszanijta kadzidła, 
zaduchu, sterości, wosku — ele i woskowych twarzy, ataroświeckiej 
etykiety, ciasnoty 1 zaścienrkowoćci., I tak np. "czerwony hrabia" 
Leszek Dunin-jJorkowski współczesną sobie arystokrację lworską 


1) 
. A autor 


artykułu o "adresie pieluszkowyr" eslicyjskiej szlachty 2 Trą7858 


nazwie z tych włeśnie tytułów "prrafie/szezyzną"” 


hepiszo znemienne słowa: "Salonowość formy konwencjonalne, esty 
$w kodeks pernfialnej etykiety 1 drobiszpowej grzeczności, co 
dla pewnych 1n3821 stanowi osobną relirię, nieme?ą renotecze”strwie 


Y 


2) : 
naszym oderyva rolę." Do tero semego tematn powróci 1 Stenisław 


Brzozonvski ,gdy napisze, ^e "Są dra typy zaścisnkowości 1 
parnfie.szczyżny: osiedła i Jädivere". 
Eewet ketoliecré "Przewodnik Społeczny” jeszcze v re 1937 

wytoczy tę spremę,pisząc: 
IA 
1). Stefan Fieniericz: Vonsrirncje relicyjskie /1821-1845/. 

Werszsu*e,.str.215-216. 
2). Galicja w dobie sutonoricznej /1650-1914/. wybór tckstów 

w opracoweniu Stefana Fieniericza. “roctem 1952,5ir.4-5, 


3). Cytoweł Stefan Lichaóski w arte: Kartki z polskiej księci 
snobówe "Kierunti",nr.21/1056;,StT Se 
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Czy Jednak "przodornir ې‎ pnr-fii" = zapyta rtoó,krzywiącć się 
niechętnie - to nie jest pojęcie tręcęce zacofaritmi..? Czy سه‎ 


do licha > 818 człowicke o -zerorirz zapędzie žo ;„racy społecznej, 
parofia Jub, eo gorzej,"pnrefijka" deskami zebite od światn, Jak 
to nieraz brne = nin jest terener: zbyt cinanjt, o viernych 
możlirościech zestororanie pomysłów, inicjatywy û tuśrózej pracy 
dla obre anołesze.stra” Mo czyż nieraz nie wyémieweją 

wparaTi ar szczyzny"y "persiie skich poclądów" = używające او‎ 
eyrezc ne orreślenie mpZega 702 (2 7: ER i skąpej 


wiedzy” 1) 


A cóż dopiero poriedzieć o enżej produkeji publierstycznej 
i nontorej 2 lat mtęczywojernyrh ! norojennych,gzczerjlinie oboży 
kstoljcyzmowi Śmintonocłązem rbrero 155 *rortaro ^. To tas | 
nikogo nie zdziet obnonoŚść w Jednym z numerón "Przectqdu 


Fulturelneso",znosztą z artybnie o Śctetltonch, untanti tej treści: 


' 


"ruch świotlico y ra ې‎ nóbie eos nroh'bficyjnpro, cóś wstrze- 
mięźlinościosero,coś infant lnego,coś parefielnego, coś poczeirego 
1 brrázo grzecznero" 2), 


1 


#4 Jednak intuicygnie to już vyczuć możemy, Ze nie są to Jakieś 
defiricje neukox وم:‎ oparte wyłącznie ne rozumowych podstawach, 
lecz definicje bęiące + nikiem czyjecoś doświadczenie, gdzie 
w ere schodzą 1 uczuciae dą to ułaśnie typowe "stereotypy"e 
które wproradzili do socjologii = Jek wiadomo = Walter 7998 | 


1 J5zef Chałnsiński. 1:47: socjolog tak o nich pisze: 


tamorykański autor solter Lippnonnę od którego nojęcie 

stereotypu zarożyczyłem, v^knzuje 25801102۹ ieh rolę x życiu 
społecznym 1 w ksztnłtos iv się opinii publicznej, stereotypy 
te ta są definicje luazi, przedntątów stosunków i sytuacji; 
których dokonujemy ne Fnzdym krou 1 które przekazu jo trzdvcja 
spo ?eczna, Nie są one wynikiem logicznego rozucowanis, lecz 
wynikiem goświsdczenie, w którem dominującą role odzrysają procesy 
instrnrtowe. Kierniej one to "tnśnie strłednją się na mávo^niejszy 
dla nos ówiet znaczeí, który nazywomy rzeczywistością społeczną, 

Tekimi stereotypami są nie tylko nazwy tego rodzaju, jak 


سه 28 = 


"bur2u]", "proleteriusz", "intelisent", "Żyd", "endek", "ernator”, 
itp., ale 1 :nioj3 gharekterystvczne jak "szlachcie", "ehtop”, 
"urzędnik", "pan profesor”, "ksiądz provoszez”, "dobre wychowahie", 
"człowiek z “obrej rodzśny” itp. Do tej samej kategorii sterco- 
typós myślbdwych należą o+reslenía tezo rodznju,jak "korytarz 
polsvi","Polske przedrurzem chrześcja”stwa”,"polska racja stanu”, ' 
"postęp","socjelizm”,"klerykalizm" itp. Tszystko to ną pewne obrazy 
skróty, do których przywiązane są p zytyvne lub negatywne | 
kompleksy wzruszeniose. Obrazy te nie oddają nigdy dokładnie 
obiektywnej rzeczywistości, czasem nie niadomo v Ogóle e$ 
oznaczają; zawsze wyrażają one rzeczywistość widzianą uczuciowo” S 


aunyólnie zatrzymaliśmy się dłużej nad znanym zresztą 
tekstem, ponieważ wydsje sic, że w naszym wypadku posiade on 
duże znoczenie, "Parafia" bowiem — to teg pennego rodzaju stere- 
otyp, neładowyny różną treścią, i to wyobrażeniową, uczuciową 1 
wolową و‎ na różny sposób — zależnie od czyjegoś światopoglądu - 


racjonnlizowaną. Dls jednych parkfin jest synonimem oiemnoty 1 


zacofania, CiemnosTrodem, ا‎ feudolizmu, czynnikiem 
kenitalintreznesj eksnlostacji "orteczek" „ośrodki em Imperielistyczm 
no = watyka/skiej reskeji, ostoją klechorstwa i tę d. 

Dla drugich parafia jest zgoła czym innym. Farol Kautsky 
przyznaje np., jakkolwiek z różnymi zastrzeżeniami, że jednak 
"opieka nad ubogimi, do kdórej iroszal ston gosnodarozy kraju, 
stała się jedną z najważniejszych czynności دا‎ "sa więc 

S 


A9 i ۷ 


| m وام‎ -> 


1)a mr. 7,str.258,w art.:Druoh de 06111 سه‎ nap .SąTą N 

2). Nr .52/ 19565 str.2yR art .K.Fojniemskiego: Precz ze smetli 

3), Józef Chałasiśski: Anstagonizm pol sko-kt end edy1 w 5۹68 
fabrycznej "Kopalnia" na Górnym Sląsku.+» Przegląć 30c Jologic' 
t.III /1935/,8tr.189-1900 


3). Określenie sformułowane w duchu "Krótkiego Stłomnika Filo- 
zofiezneco” kaRozentela 1 P.Judina,którego wydonie nazwał = 
jek wiadamo= prof.Leopold Infeld "monumenter 'he by minionege 


PP UA TUER ای‎ 
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1] 


1 parefii. tejże sare] starodasnej verefii kntolickiej 


pisze prof. Stefen czarnowski: 


"Góztekol Jer istnieje też prine chrześchn/ska, wyr'stnją 
Jak spod ziem! <ospodv bezołatne dle podróżnych, przytułki dla 
storców, sierociyce, całe mnórtro instytucji, których nutrzymysweni: 
umnía się dziś z2 otoviugzek pa stmn 1 sarorządów, a które 
poca astmu sturożrtnory nydarsł: "71€ czynś nowym, dzisnym = 1 jl 


novo5eci sra evodnyr ",?) 


Socjolopowie: Thomos; Znoniecki, chsłeśl/ski, Dude-8ziewier 


1 inni, strierdz"4a Jednozcodnie, że parafin br?» dla eniegrentów 


3) 
podatawowyr. czynnivier ornanizorenin się m obczy śnieg 
L] 


Istnieje caly socero proc | nteríntów rówłących o reji- 
gijno<obyczejczej, kulturelno-oświato"ej, społeczno-<sospodarczej | 


r. 


1 pstriotycznej dzisłnlności psr-fij. Część tych msteriałóm 


dotyczących persfij diecezji tornoss*iej, miałem r "żŻność 
przedstawić sen w swej niedrukovsenej pracy nu temat "Sroteczna 
genealogia duchowie/stna diecezji ternowstief", przyjętej Jako 
praca dyplomowa przez Uniwersytet zó6dzki ,") 
w świetle tych biwar wydaje się słusznym powiedzenie 
Jerzego Zenrieystiewo, które brzmi jokby nasza metodolosiczna 
konkluzje: "Parnfin","perofin'szczyzna” = jako synónimy zacofanie 
5) | 


posinny nole^e6 do orzeszłości"» 


Si 


1). Karol Fontster: Tomesz lore 1 jero utopła."erszana 199,949.50. 
Je Stefan Czarnowski: Dzieła,t.II,str.105, 
3). Józef Chołesireri:Porofin 1 szkoła parafiolna -'ród eriernei 


polskiej v Ameryce."Przegląd Socjologiezny",t.111,9.527-7414, 


4). Fdward Vojtusiak:Społeczne geneslosie duchorie"stwa 
katołickiego diecezji tarnorstiej m XIX w.-765: 
Parr : człowieka 
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8. "Optvks roznaweza” parnfi1 
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Tu nata dygresja..- Gdy y r. 1945 wiosną znalazłem się 
w faryżu, jak liść rzucony wichurą dziejową na bulwary wspaniatregc 
mieste, zesteler na zacisznym plnou.de la Sorbonne statuę | 
Augusta Comte?a w nieszczesólnej kondycji: stary mistrz pozyty- 
wizmu 1 ojciec socjologii był esły "zalany krrią"*, Ter,który 
chciał no swój sposób urzczęślisić ludzkość, patrzył teraz 
z niemym wyrzotem na niewdżięczne pliemię, listrz został naj- 
widoczniej urodzony 111846 berwiącym poeis"iem przez kogoś 


spośród studentów Jorbonv po niezdanym eczorinie z "filozofii 


pozytywnej "eee 

Przyszła mi wtedy na mvól dziwna refleksja: ozyby Comte nie 
wyszedł lepiej ne swej rerierze myśliciela, gdyby swoję historio- 
zoficzną koncepeje "trzech stadiów" dziejów Fultury zamienieł 
na teoriopoznewoza doktrynę "trzech perspektyw" ludzkiego 
poznonia: teologicznej, filozofieznej 1 pozytywistrycznej /t.zn. 
naukowej/, wyprzedzając v ten sposób dolo seta myślicieti. 
A kiedy wróciłem do „.ościnnych podwoi semifarium paryskiego na 
rue du Regar i - idąc za pewną suzestią = przepatryrałer. 
notatki z vVackau, robione ukradkiem przy prac,, woadł mi w oczy 


tekst 2 Leopolda "1esefgo: 


"Kto czuje potrzebę zbliżenia się do 235810816876 77 
z 3918, sby rozumem ludzkim zgłębić ostateczne związki neszeso 
ludzkiego bytu z władztwem B5stun,nicch się odda metefizyce spo 
ności, Że tevie związ”1i są; że poza tym, eo pojąć i obliczyć 
rožery, poza obrębem najjokłedniejszego badania łatnieją = ¿nr 
się dziś chętnie mówi =- irracjonelne, wszelkie doświedczenie 
niesto.czenie przewyższające prasłębie wieczności, przeczuwamy 


to uszysey Mówimy tedy: to co jest racjonalne, graniczy wszędzie 


"^ 


Má 


z tym, co jest irraejone1ne*,! 


Znavomity soci^»loc 1 ekonomista niemiecki wskazuje tu 
na różnorodnoś perspektyw poznawczych akivel eki Cheintoby się tu 
przywołać na parzięć bardzo proste 1 znane poró:snsnie: człowiek 
oddycha nie tylro płncani, lecz 1 całą svrórą, Podobnie jest i 
z poznaniem: człowiek poznaje nie tylro roznren, ale 1 całą swą 
naturą. To pierwsze poznanie 27vkliómy nazywać"raejonelnym”",to 
drurie = "irracjonaln"m", Ostatnie óbróśi dnia nie oddaje jednak 
prawdy, znamierając mylące znaczenie negacji, Powinnoby zunć się 
raćzej poznaniem "pozaracjonalnym", 

Pytnnie tylko: odzie 2nezyna się 1 rdzie konczy poznanie 
racjonalne 1 pozeracjon:lne 7 I do którego z tych dróch rodzajów 
poznania naleáy zaliczyć poszezerólne perspektywy poznawcze: 
pozytywistyczną, filozoficzną 1 teologiczną, oraz trzy odpowiadn= 
jące im zskresy wiedzy: naukę,świetopoeląd i religię 7 Zostawmy 
to zagadnienie noetykom. A semi, jeśli nie cheery się tu powołyrnać 
na jasne 1 zdecydorene stanowisko teoriopoznavoze heagtomizcu , 
zadonólmy się opartym ه5‎ 4 stwierdzeni er, de rozum 
1002۷1 obejmuje v 116 soosób, choć nie v jednnkim stopniú, 
wszystkie te trzy perspektywy roznoseze, a więc: 1 nautrę,i 
światopozląd, 1 religię. Rozum ludzki rozśmietla każdą z tych 
perspektyw w miarę szoich sił, a tam gdzie dotrzeć nie może; 
chętnie ridzi pomoc mocniejszego Sniatła. 

Człowiek wierzący w materię /nierierzących nie me na 464. 
dex nie yn ludzi bez jakiegoś śriatopoglądu/ zepyta tu z całą 
pewnością:"A czy jest telle óriatło "odpowie mu na to pytanie = 


14). Dr Leopold %iese,Prof.in 1818: Sociologie. Berlin ۹93,5۴8 


Za innych = przymódca socjalistów f ancusrich, znłożyciel 
komunist:cznego 216 dziennika "iumsnité",D.profesor filozofii 


w Tuluzie; Jean Jaures. 


"Jest » Louvre bsrdzo meły obraz włoskiej szkołysktóry 
nar ukezuje jakąś ciasną 1 tujeriniczą sleję raju: jest u tym 
obrezie dziwna mieszanina pierwiestka naturalnego 1 boskiego», Drze 
wa, rośliny,obłoki, niebo = mają swe barry renlne i 2ywe: to 
życie» A jednak możneby powiedzieć,że jekieś ósiatło czyste, 
subtelne, idenlne przenika wszystko, 1 2۳ w porroce 11641 46 
promień Bora dołączył się do łsgodnych promieni słonecznych» 
Dlaczegóż byśmy też nie mogli ujrzeć z czarem = gdy wszystkie 
władze człowieka dziełają zgodnie = jek prawdziwe lecz ostre 
Światło słośca chłonie w siebie na swych obszorach swiatło 
ducha przyjaznego 1 bratniego ° Nie należy dopuazczać, aby / 
świat zmysłów stawiał przeszkofy światłu ducha; eni, لغم‎ 234 
ducha oflepinto świst znysłów., irzecinnie: trzeba, aby 74 
z wewnątrz i śsietło 2 zewnątrz łączyły stę 1 przenikały 
wzajennie, 1 by ezłowiek, chniejący nie zwykle, nie oddzielał 
więcej w nowej rzeczyristości od siebie tego, co niegdyś 
określn? nezrami pozornie sprzecznyri ,t.]. tero,co idealhe, od 
teso,co realne., Jakże piękny będzie świat,edy człowiek patrząe, 
Jak na krańcach stepu kona słorce, odczuje nagle e jakimś dziwnyn 
ściśnięciu serca i oczu, że odblask łarodnego Światła Jezusa 
wzmocnił gesngee 6/1216 57 


Swiatło, którego obecność tek głęboko odczuł Jaures, 
świeie 1 ¿ls nes, lecz nie y przyziemnych rejonach nauki 
czysto empirycznej, jeką jest socjologia; a zatem íi socjologia 
parafii. Nasza "optyka poznaveza" perafii musi być czysto | 
rozurore;, jeśli me być naukona w przyjętym ogólnie zneczeniu, 
Optyka ta opiera się na rizji psychologicznej, psycholoziczno= 
kulturowej; 4 szezezólnie = na socjologicznej 1211 م1‎ 
EORR A 1 


1). De la ré»lité du monde sensible, apud: Pages choisies 
de Jeures,. Paris 1928, p.25. = Cyt.Georges Pastide: De la 
condition bumsine, Paris 403^,str. 3001204, 
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Jej dalsze rersnpektvwy, Jak np. metafizyczne 1 teolorgíozna, 
są dla nas na platfornie g,zyjadczenia sensuelneko 1 dys- 
kursywnej analizy nieosięgalne. Ale flntero też nasze kon- 
kluzje neukove są pewniejsze, a 1 beze pod dalsze perspektywy 
poznercze mocniejsza. 

Y świetle tej naszej metodoloricznej pozycji okazué 
je się rzeczą zrozurinłą, $e parafia wzięta od suej strony 
nedprzyrodzonej ¿nto "entites srurernaturnlis", albo 
"ecelesiola" czy "corpus mysticum Christi", nie może byé 
przedmiotem socjologii Jero nauki humenistycznej, lecz 
tylko i wyłącznie teologii. Co najwyżej można by tu mósić 
o jekiejó "metasocjologii",która jeszcze jeko nauka nie 
istniejee 

Wydzielajge nadprzyrodzoną stronę parafii ze 
soejologii, nie wyłączamy z niej tym semyn: relicii, jako 
takiejęt=jo w jej przyrodzonych sitech 1 przejerach,zarówno 
psychologicznej jak i socjologicznej netury., Parafina jest 
zatem przedmioter: socjologii jako grupa religi Jno-społecznne 
Ale 1 takie postewienie srrawy nie rozwiązuje jejj jeszcze 
w zupełności. O socjologii możnaby powieczieś tu to SAMO, ٥ 
niegdyś nspisa? o psychologii wlederski uczony Prof.Dr.farl 
Bühler w pracy "Die Krise der Psycholosie": "3o viele Psycho 


logien nebeneinender mie heute..." 1) 


Autor zestania tu trzy 
główne kierunki: psychologię przeżyć /asocjrejonizmymachizm, 
freudyzm i t.p./, psychologię zachowania się/behawiorvzn/, 


وهه یم وه و پو WD cote‏ ووه وو مو کی ens‏ مو جه شوه سه ههه خد amm‏ 


4). Jena 1927; atrio 


m ZĄ — 


ore? psycholorię obiektywnych torów ducha /fenoxcnolosin Fesla, 
humanistyczne psycholosia Dilthey'a 1 inn./. Autor słusznie 
żąda połączenie wszystkiech tych trzech aspektów zjawisk 
psychicznych dla ich wszechstronnego ujęcia. i 
Socjologia patrzy również na swój ¡rzedriot z podobnych 
punktów widzenia: 2 psychologistycznego teje od atróny prze- i 
ycia czy doświadczenin /teoris"współczynnika humanistyezneho" 
Znenieevieco czy "wzejerności perspektyw” Lift'e/, z behnwio- 
rystycznego teje 04 strony zachowania się /n.p. teoria WL ese’ وج‎ 
1 inn./, oraz z obiektywistyczneso teja od strony obiektywnej 
żżeczywi stóści społecznej /teorie stytystyczno-opisowe /. 
I w socjologii wypadałoby zatem połączyć te trzy punkty widzenia 
najbardziej charekterystyczne z wielu innych, aby uchwycić : 
bndane zjawisko 311316۹6 dog?ębnie 1 wszechstronnie, Na tej 
podstawie powinna i parafia wejść do socjolosii jako przedmiot 
» swym potrójnym aspekcie: a) ¿nro zespół zbiorowych przeżyć 
relicijnych, b) jako zespół zbiorowych form religijnego B 
zachowania się, orez 6) jako zespół pewnych obiektywnych 


trorów zbiorowego dycia religi jnego. 


3, Parafia Joko grup» relirijno-społeczna 


am A e وم وو‎ 
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Historis ruchów politycznych ujawnia w dziejach &minta 
różne tenfeneje różnych "stantscanonistów” i polityków, 
zmierzojąco do toro, aby ograniczyć funkcje kościoła czy 
parafii wyłącznie do aktów życis religijnego. Tendencje te 


«ychodziły z fółszyweco założenia o omnipotencjł paístua, 


à 45. 


oraz 2 równie rvlneco rrzeświadozenis, Jakoby dało stę kiedy= 
kolwiek o38021611/4 Lezrosrotrie relirię od otvezndów 1 od 
jnnych dziedzin ci» społecznego. 
ersfía jest riewątplirie w piermczym rzędzie 
ajemisrien Pelipijnyin, ale jest przy tym i 'roniziwą społeczności 
ludzkę, składającą się 2 indywidu-w, ttóre nawet ga/bardzlej : 
mistycznej grupy religijnej nie mnogą utworzyć ineczej, Jok 
tylio no obraz podobie/-stso crupy społecznej, © przeciwnym 
bowiem razie nie ut:orzyłyby grupy prandzinej, lecz tylko 
jskąś grupę fikovjną, 

Okoliczność ta spravsi*e, że dla eruntorneso zbadsnin 


parnfii Jero «rupy społecznej uronstytuorało się w ostatnim 


ożasie odrębna czicdzino wiedzy » postoci "aocjologil parafii", 


W 0۹111 obecnej jest jeszczedrleko do 3۴7-1 م‎ ۹184 ٣ tej 
"nowej nsuxi”  Posindemy zoledrnie nieco pres socjorraficznych 

o parafii 1 kile prób systerotyki 25231167, 4 

próbę systematyki orzypotowaje niszący te Sorna, 0۹٤٨۶2 i 
Jednak próba te znajduje się m ztndium przygotorawezym, wolimy 
nie uprzedzać faktu, 1 dlztero resze uraci o purofif Joko 

grupie relisijno=spoiroznej no tyr ko:czytry, Natomiast szerzej pt 
traktujemy zasrdcienie parsfii ¿aro grupy etyczno-społecznejs | 
z 0:881 na nieco większe znawensoranie w przygotowaniu tej 


krestil i jej miększe aktualne zraezenie, 


4, Parafis ¿aro grupn etyczno=społecznoa 


سوا W‏ سم وی هغه وی و وه ووه ده وو وت وس دغه يو سو ووی کس هوب وړ ست سه e‏ چو وس e‏ مو کد چو یو دوه چ wag‏ بت 


Zarndnienie to staje się 14807116 szczenólnie ważne 


1 palące n» dużych obszarach ziemi w obecnej dobie nie- 


SE w‏ د 


słychanego wńrost upadki obyczajów. Jeżeli chodzi o przyczyny 
tego zjawiska, to dadzą się one 07۶071۴7 do jednej podstawowej 
t.j. do ideologii. Łwyczajny mechanizm społeczny takiej ideo- 
logii jest prawie zawsze toki sorta Jak go opisa? Le Bone 
A więc najpierw sugestia Z czyjejś strony, potem wykład 1 1 
dyskusja, wreszcie zyskiwanie sobie ópinii publicznej i wyreb{anl > 
dla głoszonej idei popularności» * wwyniku ostatecznym tego | 
procesu idea x chodzi zwycięzko w dziedziny życia społecznego, 
stosując w razie potrzeby, vzgloder erentualnej opozycji, name | 
środki przymusu. 1) 

ideologie etyczne są różnorodne, przyjmując postać 
eudajronizmu etycznego, intuicjonizmu etycznego; formolizmu by 
etycznego; progresjonizmu kulturowego, etyki sertofei, etyki 
. osobowościowej, autonomiig moralnej, pozytywizmu religijno- 


2) 


moralnego i tępe zasadniczo rzecz biorąc można je wszystkie 


sprowadzić do dwu przeciwstawnych sobie - jecl! chodzi o wpływ ` 
na człowieka — kategorii: a/ moralnie uztrajniących 1 b/ 
roralnie rozbrajających człowieka. 


Jest rzeczą zrozumiałą, że ideologie sobie przeciwne » 


muszą się wzajemnie zwalczać, Powstaje stąd znane w świecie 
zjawisko "malri światopoglądów". W warunkach prandziwej 

derokracji knżdy 2 obozów Świstopoglądowych wystawia swoje 
"tablice wartości”, swoje własne "schematy czynności moralnych", | 
orma uruchamie własne formy 1 zepesy energii dla zrealizowania E 
sweco idenłu+ ronieważ przedmiotem działanie jest tu to 


samo społeczeństwo, wskutek tego zaczyna ono z czasem podlegać 


4) Gustav Le pon: rsychologisohe urundsfhtze in der Ydker- 
entwicklung. Leipzig 1922,str416(-106/Ttum.ntem./» 


2) Zob. = Ks. (2) Józef Keller: Etyka Warszawa 1954,tom 1. 
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swoistej dezintecracji, rozpndnjąc się na erupy ndherentóm czy 
sympatyków tej czy innej iśSeolocii, Velka $n zaczyna się zrazu m 
grupach elitarnych, lecz stopniowo przerzuca się na masy, A 


ponieważ Z uvrgi na swój przedmiot musi ona zrhaczać o relieię, 


vobec tego ostntecznym polem Jej najbardziej rozstrzygejących bit. | 


ataje się parnfia. 

i tu dopiero dochodzimy do naszego م40‎ problemu: ` 
peraf11 ¿nro grupy etyczno= społecznej. Avy Zsgndhienio to 
postawić - no tylko to jest nnszym zadaniem — podamy kilka 
pytać 4 odpowiedzi w formie próbnego 8:76۵ 8726818 
4/ € ile można urażn” pornfię za grupę etyczno-społeczną” 

rnrefię rożeny unweó2n4 za grupę etyczno-społeczną 
o tyle, że peornfin /rzyn.-knt./ wystawia rłnaeną tablicę wartości 
etycznychę ustela własne schematy czynności etyczhych, dysponuje 
własną energią etyczną, oraz reguluje w ten srosób obyczaje 
własnej ludności» ! 
2/ Ww jakim stopniu socjologia parafii może się zajmować 
właściwą parafii tablicą wartości etycznych ? 

GSocjologia parafii nie roze się zsjroweć ich stroną 
nedprzyrodzoną, t^ bowiem podlega teologii parafii: nap. 
geneza dekalogu b jego sankcje nedprzyrodzone. Socjologia nie 
będzie się też znjmowała treścią wartości formalnie rez na zawsz 
dla perafij przez kościół określonych: n.p. treścią przykazay ot 
cnót. socjolog zninteresuje się jednak sposobami podawvanin tych 
wartości grupie pernfielnej i sposobami ich odbiersnia przez 
anną grupę. sie każda bowbem grupa jednako je odbiera, 
zainteresuje się też tymi wartościami etycznymi; któte v danej 


grupie tworzą się ne marginesie wartości formalnych: ooo" nich 


zgodnie z nini, albo navet = wbrew nim /praeter legem, j"xta 


leger et contro lesen/. Nwp.: «^n parafie, w których "radna" jest 
traktowana jatotprawo”,sdy chodzi o t.zw.wyvody i t.p. 


/ FW jakim stopniu socjologia parafii roze się zajmować 


un 


schematami czynności etycznych, podawanymi przez parafię ^ 
Sq sehematy formslne, t.j. określone przez páravo 1 


usankcjonowany zwyczaj: Mpe"pięć warunków sekramentu pokuty” 1 


Są też schematy pozaformalne, utworzone przez miejscowy zwyczaj: | 
Nep» Obchofzenie po spowiedzi ołtorzn głównego, 1 Inne zwyczaje 
z obyczajovego folkloru okolicy. Socjologia parafii zajmuje się 
raczej tymi drugimi, 

4/  " jakim stopniu sociologin parafii może się zajmować | 
właściwymi perofii rodzojami, pontretami 1 ۸81 1 


etycznej /duchowej/ ? 
Energie, którymi pornfía w denvrm wypedku dysponuje, ną 
dvo jakiego rodzeju: nadprzyrodzone /riatyczne/ czyli t.zm. 97 
oraz przyrodzone /psychologiczne/. 
Jarkolwiek nie brak filozofów , din których nie obce Je 
pojęcie łaski Jako "energii toskiej" /Naritrin/g 8 psychologów. 
/Tansley/ y czy nawet biologów Correl/, którzy ją zawsze piszą 


1 to jednak dla miedzy empirycznej jest to | 


wielką literą 
pojęcie jeszcze nie dostępne i dlatego nim w socjologii parafii 
zajmować się nie możemy» 

satominst zarówno Łaske, jak 1 cała sparatura wycho- 
wawcze parafii, łącznie z Życiem zbiorowym í wszystkimi 064 | 
religijnymi instytuciomi /szozególnie ureligijnionej rodziny/» 
wyzwalają w człowieku przynależącym do parafii orrorne zasoby 


energii moralnej różnej postaci» 1 te właśnie postacie enerril 


duchowej, 1 różne jej przejawy społeczne, nadają się « 4 


amawa مو سوام هوم‎ a مس مهم‎ AAA am 


LIN GKS GEO ESO 


- 394 


do tego, aby stać się przedriote” zninteresovanin psycholoców 
1 socjologów, 404186761 srupę parafialna. 
5/ Û ile socjoloria nerafii znajruje się obvczajami ludności 
znejdvjącej się na jej terenie dzinłania ^ 

ubycznje, n ściślej rówiąc = obyczajność ludności, 
stanowi dla socjologii perafii materiał i problemat "par 
excellence”. zateriały 1 problemy układać się tu będą różnie, 
zależnie od tych czy innych czynników. A więc w zależności od 
tero, czy podmiot główny oddzisływania roralnego w parefii 
tejo duszpasterz 1 jezo porooniczy aktyw, stoją dari na wysokim 
poziomie moralnym; czy leh oddziaływanie jest planowe i | 
Intensyune; czy "rdzeń" ludności czyli ludność osiadła jest 
moralnie zdrowa; czy na terenie parafii dziełają inne ośrodki 
etologiczne, 2178387628 ~ moralnie rozbrajające; czy metody; 
którymi się posługtją, działają skutecznie; czy sama parafia 


znajduje się w obrębie strefy na wskróś religijnej, czy częścio 


wo lub w esłości zobojętninłej, itd, 

Poznenie podobnych kreatil wchodzi od dość 48 
m znkres badań naukowych mielu socjolosów, szczególnie ze 
szkoły fTrencustiej prof. Le Bras. Jest ono chyba równie ciekawe 
1 ważną rzeczą, Jak poznanie życia przczół czy mrówek. A może 
daleko bardziej veżną 1 interesującą.4epewne, w świecie 


przyrody rządzą prana. Y świecie humanistycznym takich 


سمو مب نه سوب سه شا — em‏ 


Vrconisme. raris 1901,8tT.l=l1l. = A.G,Tansley: Die 6 
rsychologie und ihre veziehung zu Leben. /Tłum, niem./ 
münchen 1923,5tr.287. = Dr Alexis Carrel: Członięk istota 
nieznana» /Tłum.pole/ Tarszawa;+Sstr.271e 


koniecznych praw nie ma, Istnieje tylko prendopodobierństno 
przewidywanych wyników. Istnieją"”szense"”ę Ale poznanie i tych 
szans nie jest bez korzyści, tak naukowych jak 4 życiowyche 
w nich bowłem mieści sie klucz do zaklęteso Zamku kultury, a Zar 
zem sens rozumnego 1 celowego jej kształtornania»e 

Jeśli to poznanie wyjdzie na moralne i fizyczne 
zdrowie narodu í całej ludzkości, będzie to wf wielkim stopniu 


zasługą socjologów 1 socjotechników ٤1 o 


Ke, Eduard Vojtusink 


pr Kazimierz 92 
Insestycje, zysk 1 formy własności 


Kraj Jako cnłość może się boraoió Jedynie na drodze procesów 
innestycyjnych, przenyższających procesy dekapitalizaecji., Kraj 
nie może gromadzić nadmiernych zapnoów dóbr spożywczych; 
tezeuryzować lub odkażdać na książeczkę P.FKF.O0. czy też 
wkłnd bankowy, Uwzelędnienie procesóm dekapitalizncji wymaga | 
pełnej uczciwości stotystyczno-kalkulecyjnej i realizmu 
podejścia, o ile się semi nie chcemy ¥ błąd wprowadzić, przy 
czym należy uwzelędniać wszystkie możliwe formy dekapitalizacji 
Czy kto kiedy policzy? dekspitnlizneję naszeco budownictwa 
mieszkóniowego, specjalnie w miasteczkech prowincjonalnych 
zwłaszcza Ziem Odzyskanych 1 na wsi ° I jak w świetle tego 
wygląda rozwój tego tek niezmiernie ważnego działu życia b. 
goépodarsereno T A Jak wycląda dekapitalizacja na odeinku 
wyjsłowientia gleb, melioracji; dróg; kolei I t.p. 7: Nikt 
tego nie oblicza, ale tyr gorsze roga być wynikające stąd 
niespodzianri. 

Innestycje noszą 2٥3418686 jakieś realne pokrycie. 
Teoria trencji kredytowej, eko jakieś cudowne i niewyczer- 
pane źródło finensoronia nowych inwestycji, Jest dawno 
skomprómi torann 
Reelnyr pokryciem dla investycji moga być Jedydie zyski 
przedsiębiorstw lub oszczędności konsumentów, dobronolne lub 
przyrusowe. Przymusore są renlizowane ns drodze nodatVvomoj 


1 "dobrowolnych" rożyczek, oraz zwyżki con artykużów kon- 


supcyjnyc". Yiedy ston? ¿velors Zo-tonie rorrzez zwv2ke cen 
skombrymowana do sozioru niewiele ^rzevroezejneesro minimum 
erzystencii, to ¿pro rorrvcie “le in'estvejf rozostają Już 
tylko zyski przedsiębiorstw i 67م لی‎ występuje z eniq jaskra- 
wością konieczność zsehowonie rentovnoíci i to możliwie wysokiej! 
rentownoóci, ¿ek nejelększej ilości "rzedsiębiorstw, Pewne x 
bowiem kategorie tnrestycji vzelqónio przedsiębiorstw nie 58 
z natury rzeczy liczyć n1Q z rentornóścią; sle hal ey dążyć 
do tego, żeby ich było jak nojtiej. 
A zater: vez vzelędu ne istniejący ustrój ren- 

tonność byłn, jest 1 pozostenie no ter długi okres cżasu » i 
w przysz*oócl naczelny: kryterium dziełelności gospodarczej, 
że nie ma sensu v praktyce życia pozs ter okres wyviegać»e 
Rentowność jest też jednym z głównych kryteriów wyższości danego 
ustroju z tym tylko zaetrzeżenier, ċcby służyłe notrzebom 
najszerszych mes ludności, 

Zysk sa: w qobie Jest zjariskior enałecznie neutralny 
Jeżeli jest używany n.p. na budove fabryk nrodukujących artyku?y 
pierwazej potrzeby lnu też rasowe budornictvo mieszkaniowe, 
to jest zjeristiem snotecznie dodntnimę zwiększając z Jednej 
strony »op$ft na rrecę, a z druciej vods? artykułów konsumpeji 
„robotniczej. rorra :Inanoéel przedsiębiorstra Jest przy tym 
obojętna, Nie ulege wątnlirości, że prywatne przedsiębiorstwo, 
renlizujące - sposób sodziwy zysk i zużywające go ٨٤8 7 
sposóby jest spotecznie bardziej użyteczne od przedsiębiorstna 
prarstrowegoz tej ه‎ ٥٥۵٥ز‎ branży, ale ponoszgcego straty 1 s 
dodatru 2761 120686 snym pracownikom gorsze werunrie 

własność zeten jest tylko formą, peystwowa równieży 


4 tak iak wszystkie formy może być dobra lub Zła, 54 


a Wu 


lub antyspołecznu., szystko vosiem zoleży od treści, jaką ta 
formn oLejnuje. I tyn się stadnie różnią encykliki społeczne 
papieży, będące Źródłern inspirncji 1 podstnuy doktryny 
chrześcjnis*ko"snołecznej; od rszelrich innych doktryn; 
z narksizmem włącznie, £e nie stoją niedy w żadnym zasadni eniu 
na gruncie jevichś generalnych sformułore/, lecz 4 à 
wyłącznie unsge ne treść danepo zjn”fsku, 

Frzy obieraniu takiej czy innej formy ۳۱9 
środków nrodukoji jest »orost zobójczą rzeczą atocowanie Jakion 
kolniek penernlnvch 9۳۳۷120: H.p.,że istota socjolizmu jest 


7 


۶/9۱08 "łasność éroðbóm nraduresi, Po niervsze,dlaczeco i 
psřstvowa, n nie rórnież ار وت له دد‎ spółdzielcza, czy też 
sutonomieznych korporacji prama publicznego ^ 
Po wtóre, dlnczeco rentowne przedsiętiorstro prywatne, którego | 
zysk Zosto* uspołeczniony, miało by” gorszą formą własności 
od przedsiębiorstwa cubliozneco, و‎ 96 srg działal 
nością spoteczeístro. O wyborze takiej, czy ignej formy 
własności powinny decydora nie względy formalne, leczę vy j 
łącznie merytoryczne, stojące w zniązku ze sprannością 
dzisłenin przedsięblorstva, nyrażsjącego się v jego rentor= 
ności, po drusrie ze stopnier niezależności raterinlnej, Jaką 
dona forma młasności daje zwięz"nyn 2 nią osobom, po trzecie, 
z rnejonslnością metod planosenia gospodorczeco, Zastsnówny 
się po krótce ned keżdym z tych zrsadbier, 

Sprawność działanie przedsiębiorstwa zeleży: 

4. od stóphid Jero rentowności, im większa autonomia, 
tym ryższa sprownoś. e Staa vyniks postulet tek ¿elevo 18800j 
eutonomii m zotresie produkeji, kaltulecji, zbytu, investyoji 


dvsporosonia własnymi froóksri finansoryri 4 T.P., jakna Jest 


S 
"w ogóle nofliva Go poroOzcerio z reejonelnyri metodemi planowania 
gospodarczego» i 
2. Od jednolitości kiecromnictue przedsiębiorstwa i 
Jero zdolności do podejnorania szybkich, możliwie 
naitychniastowych decyzji. Pod tym wzoledem idealnym , 
jest jednonsobore kierownietwo, lub też możliwie : 
wąrkiej grupy ۰6 I 
3, 04 fstnientis między przedsiębiorstrnmi wapółzawodnist 
gospodarczego. Nikt nie broni Gzisiej w Polsce niezyn. 
nie o. raniczonej wolnej konkurencji, lecz chodzi o 
uregulowane oćpowiednimi ۲6۴0811 planowania gos- 
podarezego nspółzawodnieżno, ilsleży zatem stosować | 
zasadę, 2e współzssodnietwu vovinno się zostawiać 
naksimur rożlirości dzisłanie, ócieónisjao tę suo 
dote dopiero, kiedy staje ona v kolizji z możliwie 
racjonselnymi retoder! rlanonanie fospodnrozego. 
Fspółzawodnietwo gospodercze jest też nnjlepszą 1 
nejszybszę metodą elinicrsceji wszelkich błędów Fieronnietre draąą 
bankructw; stnnowi delej nejlepszy bodziec 1 najsilniejszą presję 
w kierunku obniżania '"osztór słsenych produkcji 1 stosowania 
postępu technicznego» 
GXoszone przez socjalizm Busta rolności pracy 1 
wolnoéci ronsumpeji, co rięcej w ogóle rolności politycznej 1 
pełnienia przez świat preey roli "spółeospodarza w wnrszátacie 
pracy, stoją sie czczym frnzesnem, jeżżeli nie st operte na 
fundamencie niezależności naterininej. Najwyższym stopniem 1 
najlepszą evarancig niezależności materininej jest posindanie 
własneso warsztatu rracy; rzelędnie ¥ oróle jakiegoś Jocholu 


niezależnego od czyjegotolmiet «1421 ri cic, a specjalnie 


« Mj 


widzi mi nie biurókrateczneco czy partyjnego, 0 leż wyższą jest 
niezależność materialna robotnikn zatrudni «nero w uspołecznionym: 
ptzedsiębiorstwie prywatnym, niż robotnikn w samodzielnie 

przez biurokrację dyryronanym przedsiębiorstute psístsowym, 

x pierwszym robotnik ma obronę w ściśle przestrzeganych zdo- ۱ 
byczseh soejnlnych, mając po ۹101961 stronie całą potego paústa, i 
a e drurim robotnik może w każdej chwili stongć przed zjawiskiem 
odbierania my od dawna wywalczonych zdobyczy socjalnych, mając E 
przecisko sobie całą notęsę państwa, Stąd wynika zesada, 2e noil 
wości nosimndanin własnewo warsztatu pracy powinny się oleszyé 


Jak najdalej idącym ronarciem każdero ustroju, dążącego do Tenll 


zacji ro^livie pełnej wolności osobistej. Ustrój taki povinien 
również strzec Jok oka w głowie pełnej samodzielności związków | 
zawodowych. Najerni pracowniev nie roja 06716 و‎ 1576 n 
w odniesieniu do przedsiębiorstw pa stwowych, ¿ndej innej | 
podstnwvy له‎ niezależności reterialnej, jek obronę swych 
zdobyczy socjelnych» 

M koieu racjonalne metody plnnosanie cospodarezego 
wymagają spełnienia następujążych warunków: 

1, Jak najszerszego uwzględnienie planowania oddolnego, 
którego fundamentem jest samo przedsiębiorstwo; a 8 


szym stopniem samorządowe związki branżowe. Centralny 


planowaniem winny być objęte jedynie innestycje o zn: | 
„ezeniu ogólnokrajowym, roza tym zaś winno ono poleg i 
na koordynacji plnnowania semych przedsiębiorstw 

i związków samorządowych. TFfnna być ¿nk najściślej 


stosowana zasada; że cokolwiek może być Zoplonovnnt 
, 


wykonane 1 skontrolowsne przez mniejsze, niższe i 


bltżej terenu stojące ezinniki gospodsrcze, to nie po- 

winno być przesuwane do "rższych instuneji, 

Zasadę tę wyreziłu "sponisle encvklikn „uadregosimo Anno 
(str.37-30) w nnatępującyeh s'ovnch: 

"Lómiąc o reformie urządze:, mnmy ne ۳۷۵51 r?ównie parstwo 
nie ¿anto bv od jego działania spodzkewać nie należało całego 1 
ratunku; lecz z tego powodu, że wskutek wspornienego Już, a 
nieszezesnc;o "indywidunlizmu doszło do tego, że owo bujne i 
przez rozliczne związki óvietnie rozwinięte tycie społeczne 
obecnie tak upadło 1 prawie zunikic, Ze pozosteły prawie seme 
jednostki i paístia, 2 niemnłą szkodą dla samego parsttn. 
Zycie społeczne 80:8۳ stało iq bezkształtne, a państwo przejąwsz 
na siebie wszystkie te zadenia, które poprzednio ponosiły ni st 
czone związki, załanuje się nicmel pod clezeren nieskończonych 
zadsń 1 zobowiązade 


"A chociaż prawdą to jest i rzeczą przez dzieje stwieżdzo: | 


ną, że dla zmienionych ۵11-07 viele zadniy, które damniej 


mniejsze spełniały jednostki społeczne, obecnie juź tylko 


związki rielkie nora dokonoc, níevzruszong przecież pozostanie 
2 4 p 


najwyższa zasada filozofiis$ svoreoznej, której oni roduażeć 

ani osłabiać nie wolno: jak jednostkom ludzkim nie wolno 
podejmonać 1 przekazywać społeczności tero, co jednostki te 

z własnej inicjatywy 1 własną mozą wytnorzyć pracą, tak samo 
jest naruszeniem sprawiedliwości, gdy się to co mniejsze i 
niższe społeczności wykonać mosą, przydzłieli większym i wyższym 
władzom społecznym, poza tym wyrządza to wielką szkodę 1 podryv 
porządek społeczny. Wszelka ożynność społeczne bowiem 86 

w pojęciu 1 istocie szojej «wspomagać członki eio2n cpotcozneco 


nigdy zaś ich rozbijać eni wekłaniać"e 


ده 47 - 


CL zastosowania jek najszybszego, możlisie automatycznego 
systemu wykrywania i korygowania wszelkich możliwych błędów 
planonanin, Taki system może v dotychczasowym stanie wiedzy 
pospoderczej Taiko Jóhoder jedynie «w oparciu o następującego 
rodzejun rynki: 

a) ® odniesieniu do konsumowenej części dochodu społecznego 
rynek tomarowy; 

b) w odniesieniu do rozdzielniotna kapitn?zóm wewnątrz 
poszczególnych branż rynek nieniężno-kepitełowy z całym. 
mechanizmem stóp procentowych; 

e) w odniestenin do dysponowania rozporzączalnym zasobem 
siły roboczej należycie zorganizaweny rynek pracy. 

funkejonoranie wszystkich wymienionych powyżej rynków może 
1 powinno być w drodze odpowiednich metod planorsnia gospodarcze. | 
go kóntrolowane celem eliminacji wszelkich anomalii rynkowych, 
wynitejących Z nłeskoordynowanej gry podozy 1 popytu. Letody te 
winny jednak być w pełnej zgodzie z dziełsaniem prana podaży 1 
popytu, a nie próbować działanie tego prava A co jest 
równoznaczne z próbami eliminecji prawa ciężkości w fizyce i 
mechanice. Nałteży tutaj kontrola ogólnego poziomu een tovnrowyol 
1 stóp procentowych poprzez system pieniężno-kredytowy; kontrol 
poszczezólnegzo rodzaju cen towarowych o osólnokrajorvym znaczeni 
poprzez towarowe fundusze wyrównawcze; kontrola Fursów weloróń 
poprzez giełdy papierowe, orez kursów walut 1 dewiz poprzez 
giełdy pieniężne. 

Rynek pracy vymnpa v ko/cu obok realizacji esłego systert 
byczy soejslnych sprawnej oreanizacjć pośrednictwa pracy. 
Jednolity system cen, o których mówię jeszcze ٥011261 ,و‎ 60. 


ze sprewnie zorganizowanym systemem giełd 1 tozarowych fundn 


wyrównawczych, fest Jedyna drosą eliminacji spetulescji czarno= 
rynkowej. Wszelkie inne metody sy vobec takiej natury ludzriej, 
jską ona jest nie m imerinacji i pobożnych ^yozenisoh, ale 
smutnej rzeczywistości, tek niaodwołolnie ricatuteczne, że spe- 
kulacia czarnorynkowa powinna by vrcoz finnnzownć propagande 
tych innych metod, ażeby róo v beztroski sposób 1 bez ograniczeni" 
w czesie uprawiać swój nicony proceder, E 
3, Zastosowanie ¿nk nejrzybszezo, ro?livie sutometycznego . 
systemu eliminacji marnotramstwa gospodarczego. Jak dotychozas 
nsjdoskonalszym tego rodzeju nystemem, znniejsznjącym do minimum 
marnotrawsteo rosnodarcze; a równocześnie fod? {germ bodźca 


w kierunku obniżanie ۳ 2۹6 produkeji 1 stosowania postępu tech- 


nicznego, jest 1 aługo jeszeze pozostanie » odniesieniu do 
przedsiębioratwn, podlegających działaniu rynru, a zatom z ny 
łączeniem vezelVieco rodzaju monopoli 1 półnonopoli, zasada 
współzewodniaetwa $ospodarczeco 7 bentrnotwem faro ostntecznym bod 


czynnikiem 61171186731 dalszeso narnotrawstwa,. 


Rie mogę się w tyr miejscu oprzeć zrobieniu dygresji na 
temat pospolicie stomianego, ale wręcz śmiesznego lub złą wolą 
potrktowenego argumentu, że nie możns tok szerokiej swobody 
działania pozostewiać osobom nieodpowiedzialnym rajątkowo, a 
zatem nio nie ryżykującyn w razie sprowsdzonego na przedsię= 
biorst*o bankructwa», Jest to »łeśnie argument, przemaviaj4cy 
na korzyść ¿nr najszerszego; a nie nsjuężsześo stosowania 57 
prywetnej własności środków produkcji. Zbankrutoweny właściciel 
musi zejść ۵۸ 57 znyczajnych pracowników; ponieas£ mu 
nikt mięcej żadnych kapitałów na zmarnowanie nie pociorzye 


Bankructwe przećsiębioretwn państwowego navet ujawhić nic 8۵ 


1 do jednych strat dokłada się nowe kspitsły, w dodatru 


w KO w 


dormoto rozdzielone, Nieudolny fyrektor przedsiębiorstna nnistwo= 
wego, Ustosunkorany rśród bivro"racji, krąży ¿Jak zróora, rujnując 


bez korea wciąż nowe nrzedsiębiorstua, 


Poza tym jednek e67 to 27 ostrożność, Jerc11 się kumuluje 
ryzvło, płynące z desydowanie o loceoch 102 nie jednego przedsię 
biorstwa nle dOzlesiąteb 1 setek przedriębiorst", ۷ rękach w 
jeszcze wyższy: storniu nfieodpoviedzinlnych jesnostoy w corsz to 
wyższych instnnejnch Rospodnrozych, Jednostki to są w jeszoze 
wyższym stopniu nieoćporicdzielne, ponieweż już nie tylko 

„msjątkowo nic nie ryzykują, lecz nie ryzykują ani 166 ani 
moralnie, poniern,. 74 n.jozęściej o szereg instancji oddelone 
od terenu, o którego lodach decydują, Ich odpowiedzialność 


rozpływa się ponadto w morzu kolegialnej niekompetencji 1 nie-' 


odpowiedzialnoóci. Ignorancja odgórnych czynników biurokratycznyc (١ 


eliminujących często n»jlepsze siły fnehowe, przeradza ryzyko 
strat w sbsolutną povsnoóó strat w akali przerwyższejącej nie- 
pomiernie wszelkie rożlinwości bankructma findyriduelnych przede 
siębiorste oraz sumę strat a E permanentnie trwającero SĘ 
kryżysu. Y dodatru strarza to atrosferę nobłażenia dla neje 
gorszego niefołęst"e, z którego się często nie myciąsa Żndnych 
praktycznych konsekwencji, przesumająe szkodliwego osobnika 


2 jednero odnoriedzielnero strnoristka no drtugi^, 


Powstaje ¥ ko:cu pytenic, 2e fe^eli Jedni są n^ tek 
genialni nawet bez studióm 1 doświsdczenia feehocego, że można 
in posierzac losy dziesiątek i setek przedsiębiorste, o których 
powodzeniu mogą często decydoneć jednym pociągnięciem pióra, to 
dleczeco inni, często ze studłeari 1 doón»isdozenicem 230: yn, 


muszą być prowadzeni za rączkę już nie v ueinych sprawich, sle 


tsk ériesznle drotiszrosych, że gdyby nie snutna rzeczywistość, 
toby wpróst unierżyć nie można w serg rożliwość powstania 

tych straszliwyct tomów szczegółowych instrukcji, fabrykowaenyoh 
w Gziesiątkach odeórnych instencii. Nikt nie jest w stanie 
orernąć tego morze niekorpetentne/ bnzeęraniny biurokratycznej: 
wykonywanej potem bezdusznyri rękar.i dziesgtrón tysięcy, wprewdz. 
Rogu ducha winnych, ele pozbarionveh vszelviej inicjatywy, A 
nanet prawa do Joeriecorolriey rozeznanie svtuncji, urzędników, 
przekreślających swyri uytonswczyrni 0231 naflepszą 

choćby zna Jomość rzeczy kilerownictw poszczególnych przedsiębior 
Nikt nie mie, 11e dziesiątiróu torów tyeh straszliwych instrukof: 
czeka na swe spałenie, żeby » ro eu człowiek rógł zacząć 
'działsć w podyktowany frcbomofcla د1‎ 777 rozaądki śm sposób, 

4, Opreniczenia centrolnego ۳1۶21167818 do: 

a) podziału dochodu narodorego na część kónsumowaną 1 investo- 
wange 

b) podziału części inwestonsnej ns poszczególne branże gospo 
dareze. 

S. Przekazsnia naksinun kontroli na ościntu rósliznoji 
planu centralnego sarorządowyu grupom branżowym z rodami 
robotniezyni w poszezególnych przedsiębiorstnnch u smieso dołu 
drabiny. Ale te organy kontrolne nie powinny swym Gziałoniem 
osłabiać samodzielności 1 sprawności Jzinałania kierownictwa 
poszczególnych prześsiębiorstny 

6. Skupienia msksirum iniejatvwy 1 odpowiedziotności 
gospodarczej w ramach noszczesólnych prze”siębiorstn. 


Najriększą klęską, jaka spotknła polskie życie rospo- 


i 
wt 
m 
i 


dnrcze po wojnie byłe cstrarito likwidacja snreso pojęcia przedu 
siębiorstwe Wszystkie prTedsjębiorrtuwn nozemienisno przytrusowo 
na bezduszne urzędy, rnożgce wm riento/czonoćć etaty, podrażające 
koszty, kamujące rostęn techriczn", orodutujące tandete z naj- 
wyższym lekcevważeniem potrzet lionta, steerzojace na swą korzyść 
marże hsndlowe, o którye: by się nojsorszym snetulantom v ustro jt | 
kepitslistycznym merzy” nie nosło. Y ramach vorpetenoji, javie me 
w tej chwili noszozecólne urzędy, znane 2I1 czyderstne przedsie- 
biorstvarzi, nie jest w stanie rozsądnie sostrodarować nenet jaj 
większy geniusz orgsnizeoyjny. Próbe 285 ubrania rod robotniczyoh 
w jakąkolwiek odpowiedzialność zn losy rrzedstębiorstwe bez 
radykalnego poszerzenia jego kompetencji wiedzie do nieowołelnej, 
choć niezasłużonej 1 erożnej m swych skutkoch kompror.itacji tych 
tak pożytecznych skądinąd 1 koniecznych członów 52 
gOSDOdNTCZEFO» 

Z punktu wiczenjia orcenizesnvjnoco przykładem dla gospo 
darki socjalistycznej powinna być na dziś 1 na ¿turíe jeszcze lnt: 

w przyszłości orennizecjy przedsiębiorstw knpitelistycznych;, 

2 ameryka/skimi na czele, Forma oreonizacryjne jest trek cero ne- 
ntralna jek zysk. Jedne y ta sama forro orepnizncyjna 6 
służyć zarówno celom Fopstolizmu, jak 1 socjnlizru w taki sam 
sposób, jak manoretry fayryczhe, których rozbijenie by przecież 
uzneł za głupotę 1 د‎ 77276 

7» Remlizecji zyszdy jedrolitego systemu cen, bez której 
nie rożna marzyć o ه0467‎ 45۹7 podnych ٧و‎ 216٤ rospodrr- 
czych. BDak tychże atari, 2 kole? pod znskiem espytenin zassdność 
samego Planorania, jek rycnież jego realizncji 1 kontroli. 


Lożliwość 1 netogy reslizneji jednolitego systemu cen są 
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game w sobie olbrzymim problenen. lutej mogę tylko wspomnieć, 

że nie istnieją 2adne uznsadnione przyczyny stosowsnia Jakich- 
koleiek wyjątków pod tym względem z chvilg, gdy całość osiąganych 
zysków przedsiębiorstw jest tsk czy owak uspołecznione, Jedyną 
racjonalną metodą storouania wyjątków poninny być dopłaty 
budżetowe, myrównujące różnice romiędzy racjonalnie skalkulono= 
88۳1 cennmi ^ możśliwościeni finannowymi różnych kategorii 
uprzywilejoronyeh nebyreśn, niezdolnych do zapłaty tnakichże cen. 
Ttedy rozrachunet cospodarczy fest 35-ny i niesfałszowany, a 
wszystkie wynikające #8 straty mora być zsurorsne 1 odniesione 
wprost do rywołnjiących Je Źródeł, Iożliwe są wtedy racjonalne 
wysiłtei w Fierunru eliminacji szelędnie zmniejszenia ód strot, 
eo jest zupełnie nierożliwe orzy zamezanym na skrutek niejedno- 
litego systeru cen bilansie rosfodarezyr. 

Kiedy zastsnoriry się bliżej nad wymienionymi ponyżej 
najważniejszymi kryteriami racjonalnego planowanie gospodarczego, 
to zauważymy w nich duży stopień zoleźności z «xerunksmi, 
zabezpieczejącymi sprawność dziełania gospodarczego oraz nie 
znleźność materialną poszczególnych jednostek» iusieliómy 
w gruncie rzeczy vracać do cnłeno szeregu już voruszonych pro- 
blemóe, Nie ma w tym nie dzinnego. Jest to tylko stwierdzenie 
z 5۳م‎ znanej prawdyę że społecze'stwo rolnych jefnostek zawsze 
osiągnie lepsze rezultaty ې‎ knżdej formie ustrojowej, niż 
społeczeństwo odzórnie drvtygowanych manekinów. Socjalizm powinie 
nie w teorii, nle v proktyce 2:012 udowodnić nlesłuszność 
pozlądów liberalnych, które usiłują przedstawić pogląd socjn]lis- 
tyczny jaro urokerzający, dnk to mówi liberan? angielski Penn 
m grei książce "Powrót d^ Jofsser-=fnire yzmu"(str.16-18)lonidpn 
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us‏ وو سه 


*Istnieją dra różne podefńci" do probleru dobrego rządu. 
Kožna nic zepatryoní na 40 milionów istot ludzkich zamieszku Jącyc 
te ryspvy (Anglię) jako na niezerndną rase ienorentów, w czym 
zresztą ¿est pewne źdźbło ۳۹م‎ ۳۷۹٣. liożna zdecyfownć, 20 należy 
masy te poddać reglomentecji, ograniczeniom, nakazom, zakazom, 
wskezówkor: 1 że v ogóle należy się dla nich o wszystko troszczyć.. 
Można dojść do wniosku, że nie potrafią one zapernió sobie 
mieszkania, znaleźć prety, zespokoić swych codziennych potrzeb, 
zabezpieczyć swej st-roSci 1 zadecydować, że nszystko to 40 
się stać przy ponocy autorytetu panstwae 
“Jest to pogląd soejnlistyczny, kolektywny. Jest to pogląd 
upokarzn jący, ponieważ opiera się na wrodzonyr niedołęstwie mas. 
dest to poglad nirloriczny, ponieważ uznaje on, że rozum, 
którego brak jest jednostkom, można znaleźć w masie ludzkiej", 
Doási^dezenie ostatnich lat wskszywałoby, że socjslizm 
rzeczywiście zdolny Jest do traktosrenia społecze/stwa jako masy | 
niezarndnyc> ienorantów, kusi się obecnie zadé temu klem przez 
radykalną znienę podejścia do jednostek 1 traktonanin ich ¿Jako 
rozumnych, wolnych 1 zarndnych istot, które potrafią same sobą 
rządzić. ۷6:۹6 w świetle tego do naszych ۳277287 na temat 
form własności nrleży dojść do nestępujących wniosków: 
1. LogQ i powinny współistnieć obok siebie różne formy 
i własności środków produkcji, poczynając od prywatnej, poprzez 
(spółdzielczą, sarorządoną, autonomicznych korporacji prasa | 
ERU Gai aż do przedsiębiorstw państwowych». | 
2. Jest v najwyższym stopniu szkodliwą rzeczę podchodzić 
do zagadnienia form własności środków produkcji w sposób 
sohewatyczny, na podstawie jakiejś formułki doktrynelnej, | 
| 


FAA całe zneadnienie rozwiązać dekżrynalnie generalnie. 
"A 
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0 formie 34۴753956 1 krżdego przelziętiorstun posinny 7٨ 
nyłącznie wynrienione jaż rzelędy natury nerytorroznej: aprownoáó 
dzinłsnin roscodarezego, niczrleznofel moteriolrej jednostek i 
racjonalnych metod planowania. 

3, " szezewólności własność prywatne Środrów pro3uYe!1 może 
1 rorniüne mieć ۳ ustrju socjali-tycznym nieporórnenie większy 
zakres dziełania, niż to r1a*o Potychczen niejsce w którymtolwie!" 
z istniejących ustrojów socjalistycznych» 

4, Sehematyczne 1 iaktrynelne podejście do zagadnienie form 
własności środków óroduroji nie tylko nas nie zbliża do takich 
28828 soejaiizru jek rolność polityczna 1 cospodnrcza 4» 
pracy, lecz nas poważnie od nich oddnls. Zewnętrznym wyrezem tero 
oddalania "ię staje się liczetność 1 znkrea włnózy fyskrecjonnlne 
biurokracji, wyrastającej na pnnującą politycznie i córującą 
eronovicznie 'lasę społeczny, najbordziej entosonistyczna 
w stosunku do interesón klasy robotniczej. Złemsnie dyktatorskie; 


prawie pozycji tejże klasy nie jest nożliwe bez jak najbardziej 


skrupuleatnego przestrzerenia orsó5vionyeh przez nes zasad می0213‎ 


nie gospodurczego. :szelkf$e inne metoóy walki z blurokracia są 
fikcją, pod której osłoną biurokracja panoszy się v najlepsze 


rod wciąż nosyri 1۰ 


A teraz vrr^ómy do »ebotnienych na noczątru społecznych 
ency*lik papieskich, nżeby specjalnie uwypuklif, eo one mórią 
na temat form oraz obowiązków spn?ecznych własności prywatnej. 
Opre się n» tym, co Ju2 raz p!sn*em na ten temat w rocznicę 

felrjej 67۲11۳1 w nr.20 "Tyzodnikk 7ersZnusvicco" Z 1008 r» 

"*4Tosność prymatne Jest prawom natury (Re'.str."1)ę 


ale"ustrój słasności rryzatnei nie jest nirzmtenny"(oete 
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str.37,"Verbum" 1046), Róg "pozostawi? zapobiegliwości ludzkiej 
i urząćzeniom ludów określenie manie 1 rozdzielenie włnaności 
prywastnej".(R.N.str.13), 

Encyklika herum Novarun (str.45) stwierdza, że w szeregu 
wypsdków "należy użyć koniecznie, ې‎ pewnych eranicach, sity 
zniewalającej i powagi ustnw. A granice owe zakreóls ta gama 
przyczyna, która wywołała 06 ustawową; przeto ustawom nie 
wolno przedsiębrać nic więcej i nie wolno iść dalej, niż 
wymofa konieczność zsradzenie nedużyciom lub usunięcia nie- 
bezpieczestw. - Rządząca wsrstwa robotnicza ma nie tylko siłę, 
ale i prawo rorslne odponiedrio zmienić ustrój własności 
prywatnej, a katolicy meją obowiązek moralny poprzeć ją ¥ tych 
jej dzistaniach do godziwych eranic przymusu. "Kiedy państwo 
uzgadnie posindanie z koniecznościemi dobra publicznego, to 
wówezns dobrą, nie złą, przysługę oddaje prysatnym właścicielom 
¥ ten bowtem sposób ustroju własności prywatnej, który Opatrzno: 
Boża ustenoriła dla ułatwienia ludzkiego życia, państwo | 
skuteoznie broni przed wyrodżeniem się w nieznośne warunki i 
przed upadkiem. Broni nłasności prywatnej e nie niszczy; nie 
osłebia jej, sle utwierdza” = (i.^.str.59-50). "Nie byłoby 
dziś komunizmu, ani socjalizmu, gdyby kierownicy narodów nie 
byli odrzucili nauki i przynaglających upomnie: Kościoła" - 
(Divini iedenptoris,sir +38) - Jakież są zatem granice przymusu 
prawnego; do których według zesąd katoliejich posunyć się 
de 1 należy? wobec czego ich zastosowanie staje się 
oboriązki em moralnym rządzących, a posłuch wobec nich obowiązki 
moralny obywateli, 


Rrzede wszystkim powinny być wyjęte z 268 4594 


prywatnego «wszystkie kluczowe, monopólistyczne gałęzie życia 
gospodarczego» "Zupełnie bowiem słusznym jest żądanie zastrzżenia 
pewnych rodzajów dóbr dle paístea, gdy postafene tych dóbr ۹68 
taką potęzę, że jej ze wzelędu na dobro pn/stwn nie można 
prywatnym osobom zostamiai" = (ehe str.871). 

Po vtóre "wiaáócivero ustroju" rospodarczero nie rożna 
zostawinć wolnej konkurencji" (Cafe 5tr.55). "Tolna konkurencja 
doproradziła do snrozacłady, = miejsce wolnego handlu zajęło 
ujarzmienie życia gospodarczego przez rarŚć ludzi, = ze 745 
zysku przyszła nieokiełzns=na dążność do panownnia, — ente życie 
gospodarcze stało się straszlisfe twardym, bezlitosnym 1 
brutalnym” = (eke str.78). 

życie godpodarcze nie potrafi się sasorzutnie ułożyć 
w odpowiednie proporcje gospodarcze. Potrzebna tu jest celowa, 

z góry kierowana polityka gospodarcza parstwa. Velem tej nolityki 
którą by możną określić z pewnyni zastrzeżeniami jako gospodarkę 
planową, powinno być "znalezienie sprawiedliwego stosunku 
poszczezólnych rodzajów płace do siebie, Z czym znów łączy się epr 
wa należytego stosunku między cenami sprzedażnymi wytworów 
poszczególnych gałęzi produkcji, jek rolnictwa, przeńysłu itp. 
Przestrzeganie tych zasad sprawi, Ze poszezesólne gałęzie 
tytuórczości spoją się i zjednoczą ۴ jeden jakby orranizm, 7 
na «wzór członków ciota ludzkiego udzielać sobie pomocy 1 
uzupełniać się wznjernie” = (0.A.str.55). W tym celu pa/stwo ma 
prawo 1 powinno interweniować w przebieg wszystkich podstawowych 


procesó^* eospoderczych, 


- a 


"Doenezóm truożyć powinny croźby, niezwykłe v ustach Jezusa 
Chrystuao, 2e kiedyś przed sądem Bożym przyjdzie im zdać nader 
surovy rachunek z używania swego majątku" = (R.N. str.28), 
Bogncze nie moją prana dowolnego dysponowenin ssyr.1 dochoda:.14 
= "Nesuve się tu sprawa wolnych dochodów; to jest tych, które 
człowiekowi zosteją po zespokojoniu potrzeb 2712٥20761 Z utrzy= 
meniem życie na poziomie komieczności i ٣۳٣27270110601 stent. 
Członiek nie ma pełnej swobody w ich używnnufu. Pr2ecivnie, 
zarówno lismo Święte jek 1 Ojcowie Kościołn 087026 90 
uczą, że na bognczach 82803217۴9 poważny obowiązek praktykowania 
jemu2ny 1 «speniełoryślnoście Z zosnd zaś poctrvionyoh przez 
Boktore Aniels"iero (83.Thom.,"S3UT.Fhb6l.,II-II,049,8.124) 
wycigg^my wniorek,że znseznieisze użycie tych dochodów na tro 
rzenie novych rożliwości preey, pod werunrien iż będą służyły 
produkcji dóbr prawdziwie użytecznych, uznać należy za doskonały, 
a potrzebom naszych czasów szczesólnie odpowiedni sposób f 
praktykowanie onoty wspaniełomyślności = (Q.A.otr.42). 

Do jekichże jednak granic winien być posunięty oboriązek 
inwestowania dochodów bogaczy ^ Odpowiedź może być tylko jedna, 
a mianowicie; do „ranie 1170143861 bezrobocia; jako 0 
z głównych obowiązków państwa oraz zapenienia robotnikom 
godziwej eczystencjie bezrobocie oznecza dla eztosícka و‎ żyjącego 
wyłącznie z precy, ostateczną nędzę. Likwidacja bezrobocie idzie 
zatem przed uszystkimi innymi potrzebemi ludzi vogatych, poza 
ich włsenyni koniecznościomi życiowymi» 


‘kt nie jest zoboriązneny żyć niestosownie" = powtarza 


20 ŚmeTomaoszem encyklika Rerum Novarum (str.20). = ۹571 e" 


tzn. niezgodnie 2 potrzebami rodzinnymi, wymogami swego zawodu 
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1 "^nieeznoócissi reprezentrcyjnyri. Jednnkże spora cdli ość 
nobozująca oddnć keZdemu eo nu sie należy "navet nsjwierniej 
przestrzeg^n^, może sornudzie ustnąć przyczyny walk sporeeznvoh, 
nigdy Jednak nie zdoła złączyć siro 1 umsnTów” = (Q.Asstr.95), 
Doronać teso rote jedynie serdeczna i czynna niłość, do której 
dednak nikt nie może by prawe” rrzyrunzony, Ustawa noże 1 
powinna Jednak wywiera” przymus wypełnienin obowiązków spruvied. 
liroóni. Te zeg okrećlrją, Że "potrzebr zontajqcogo w ostatniej 
pońrzevie” 1ózie przed vszystkini tnnymt potrzebani, nie po- 
siedającyri tego rameco stopnia nesłości. Stąd wynika bez- 
względny oboriązek moralny dle boczczy, dla peźstwa zaś prevo 
stosowania przymusu prawnego w kierunku takiego unormowanie 
wyrogów stanu varst: posiadającyche któreby skierowało ne tory 
inwestycyjne taką surg Jeh dochodów, która jest ziolne z 
biegiem czasu rożładownć bezrobocie i zerewnić robotnikom 
godziwą eszystencję. Do codzicej aná eczystenoji robotnika 
nsleżą płsee rodzinne, ubezpieczenia społeczne oraz możliwości 
oszczędzania 2 pracy tokieh aur, które by mu z biegiem czasu 


ZAnowni ły skrorną rłasność, Ten ostatni cel usunięcia prole- 


taryzma przez uwłaszczenie proletsrintu, może być również 
osiąśnięty n^ drodze dopuszczenia pracownika do udziału w 
zyskach. Tokie wą minimalne erenice obowiązku srprawiedli wośc 

1 x tyeh granicsch stosowanie przymusu prawnego jest nie tylko 
prewem rządu, lecz jego obomiązt*iem roralnym, Pius XI ه 1 1و‎ 
erożi,"że tylko za cenę wejście na drogę stanowczero 1 beze 
zwłocznego wproradzenia tych zasad (tzn.zasad encyklik spo- 
łecznych) w życie będzie możne przed Żymiołari przewrotu 
uratować ied puuliczny, pokój i bezpieczerstro społecze "tws"” مه‎ 


(Geż estr.50) . 
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Im »ięcej się xnika ۷ encykliki społeczne papieży; tym 
większe bopzet na myśli się w nich znojduje; tym bardziej się 
musi podziw Bać ich wspaninły obiektyrnizm, który by aig chcćisło 
nozrać neukosym, gdyby sema nauka ekonomii w vicoin nawet bardzo 
sybitnych jod przedstawicieli nie była jednostronne, pozostają 
pod przemé śnym spływen. jariegoś punktu widzenia, ciążącego nad 
je! rozt0j ef, pranie każdym okresie czasu. Obiertywizm encyklit 
spo>eczny ob płynie natorjast z odstscznej mądrońcź 1 absolutnej 
1 در‎ Kościoła faro nosterza wszystkich warstw 
społegźnych 1 narodów. Toteż encykliki społeczne kłócą się 
ze موس‎ dotychczas znanyri PES Erase nartyjnymi, nio 
; wyżącza ją levrzoć و وه‎ tar “ielra fest. ich odwaga 1 bez- 
 waelędność jw. potępieniu zła społecznego, Z. którejkolriet strony 
by ono م وویم‎ | 2 równie si elką siłą występu q one przeciw 
ety o14 او‎ ud ze strony procodenoów, | jek 1 تا‎ : 
Jest » nidh tak s1elke harrornie 1 usiar, „zdrnGzej: one tak 
spent &. ptit د‎ w tajniki życia apołęczno-cospodarezeo 
i źródła نیا فصنم‎ odcinku, że im beraz tej wykształconym 
się jest 'konóżdstą: z tym większym zdumi eni em debit dziać: się 
roz po réz tę toua natehnionej mądrości y do których trudno 
jest cof dodać 1 z których nio ująć nie można. 28 Ane nkłaedem 
wiecznym Us AMesezbxt iedqeym, kt5reco zgb czasu nią lete: 
Posiada JĄ kie ehordter uniwerenlhy. Te swoje: ochy zardzi ięczają 
v" gednykte tems £e ich tnórcy zatrzytują się mj iiy 
nbsotuty1 e niezbitych prawd moralnych, możeezwypi1 rospodar= . 
ezen, [posdetestndts preeyzoverie szczegó łów نن‎ epoce 1 
ka 4ê ert rto. Gdyby te scenernlne prawy, seed ane raz nn 
Zawsze przez سن‎ fed, spo?eczne, były powsnechni è choćby 


e najbardzie) ياو هم‎ forrie, zestosowane, stezltbyś śmy 


i WIE, 


złoty {ek luczkości. 08 tero z?otero nicku oderadza nas‏ ې 
zoeter nie bret znejoności drogi, *tórg kroczyć należy, lecz‏ 
brak sprawiedlicoóci i "T w sLktuslnyoh stosuntzseh‏ 

: 


juázkich. Ten oten rzeczy może być jednak 2rieniony tylko 


przez uświęcenie serce 


Kazimierz 5tudentomicz 
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SPR ATOZDANIA 


Czesław Zamierowski 


Oceny 1 Normy, Warszawa 1957, Państwowe Tydawmietwo 
Naukowe, str.628, 


Preestudiowanie książki "Oceny i normy” może sprawić czye 
telnikowi pewien zawód Tytuł boviem zdaje się obiecywać, że 
dzieło to stanowić będzie jakiś traktat etyczny lub prawny. 
Tymczasem 1 z treści wynika 1 sam autor w przedmowie stwierdza, 
że"praca ta poświęcona jest zagadnieniom wybranym psychologii, 
które mają wagę szczególną dla życia zbiorowego” . jednak 
tytuł ten = moim zdaniem e jest usprawiedliwiony. Treść bowiem 
książki grupuje się wokół problemów genezy i znaczenia ocen 
i norm w życiu człowieka, 


Praca "Oceny 1 normy” jak stwierdza autor w referacie na 
posiedzeniu Towarzystwa Naukowego Warszawskiego 2 “powstała 
z potrzeb dydaktycznych”, Słuchaczom socjologii 1 prawa dawał 
się 0۵006 dotkliwy brak prac wprowadzających do nauk spo?ecze 
nych od strony psychologii. Autor chce zatem zadość uczynić 
tej potrzebie. Dlatego w książce tej mamy wiele cennych defie 
nicji 1 rozróżnień, 


Jednak autorowi przyświecały także cele badawcze. 1 wy» 
daje mi się, że w wielu momentach wniósł do nauki cos nowego. 
Dzieło Znamierowskiego jest owocem dziewięciu pracowitych lat 
1 przeszło ciekawe koleje zanim ujrzało światło dzienne w 
szacie książkowej. O tym właśnie między innymi z zaintereso= 
waniem czytamy w przedmowie» 


książka składa się z siedemnastu rozdziałów, z których 
prawie każdy zawiera kilka lub kilkanaście zatytułowanych 


سه موه وم وو m n m m‏ وو qe n‏ چو وي m‏ مس سیو s a‏ مو — n ue‏ می m MÀ‏ وس — M— c aX‏ موس پس وه 


l. str.14; ; 
2. 3prawozd.z posiedzeń wydz.1I nauk.Rok XLII str.55. 


obejmujące łącznie dwadzieścia pięć punktów, Pierwsze trzy 
rozdziały stanowią jakby ogólną bazę pojęciową dla dalszych 
wywodów. 

Niewielki rozmiarami rozdział pierwszy zatytułowany 
"Fakt, zjawisko, stan rzeczy, zdarzenie" zawiera określenia 
i krótkie analizy tych podstawowych pójec. 


Rozdział drugi mówi o strukturze rzeczy. Daje określenia 


i charakterystyki takich pojęć jak rzecz, wygląd, cecha, opis 
strukturalny. Wśród cech rozróżnia determinande 1 determina» 
te. Determinanda to pewien rodzaj cechy, zaś determinata to 
określona cecha rreczy. "p. wyraz "zielony" wskazuje na dee 
terminande, zaś wyrazy "jasno zielony” mówią o determinacie, 
Zanalizowawszy pojęcie cechy swoistej autor omawia bliżej 
pojęcie związku strukturalnego. Wyrótnia tu prawo współiste 
nienia cech 1 prawo ich następstwa. Podkreśla, że w prawach 
tych koniecznym jest brać pod uwagę nietylko samą rzecz roze 
ważaną, lecz 1 układ rzeczy otaczających a nieobojetnych. 


Pojęcie prawa następstwa cech jest bardzo pokrewna poe 
jęciu związku przyczynowego. Dlatego cały trzeci rozdział 
jest poświęcony analizie tego związku. Znamierowski wprowa» 
dza tu oryginalne rozróżnienia, 0d skutku odróżnia mianovi e 
cie ślad przyczyny, A od związku przyczynowego stosunek des. 
cendencji przyczynowej. Y przykładzie pchnięcia kulki po 
stole oraz przesuwania książki skutkiem będzie to zdarzenie, 
że kulka porusza się razem z ręką 1 nabywa pewnej prędkości, 
zaś książka przesuwa się. Natomiast śladem przyczyny #8 
też powiedzieć śladem skutku/ jest dalsze poruszanie się 
kulki po ustaniu działania ręki oraz spoczywanie książki w 
nowym miejscu. Sediug Znamierowskiego przyczyna jest dokładn: 
równoczesna ze skutkiem, zaś uprzedza ślad przyczyny, który 
jest jej pogrobowcem. Dla związku między przyczyną i tak 
ściśle pojętym skutkiem pozostawia autor nazwę związku przye 
czynowego, zaś związek między przyczyną a śladem przyczyny 
/czyli śladem skutru/ nazywa stosunkiem descendencji przye 
czynowej. Tym ostatnim pojęciem autor posługuje się często 
w dalszych rozważaniach, . 


Zrobiwszy ten jakby duży wstęp ogólno- ontologiczny 


autor przechodzi w czwartym rozdziale do analizy psychiki, 
którą traktuje jako układ socjalny. Układ scalony zaś jest 
wtedy, "gdy między jego elementami zachodzi taki stosunek, iż 
zdarzenie w jednym elemencie łatwo albo zgoła niendzownie 
sprzęga się przyczynowo ze zdarzeniami w innych jego elemene 
tach" T To nie znaczy, aby psychika była całością zupełnie 
samoistną. "Nieprzestrzenna ze swej istoty, jak przeżycia, 
które de niej należą, związana jest w całość niezmiernie 
spójną z rzeczą przestrzenną 1 materialną, którą nazywa się 
organizmem  $ y wy m ... Y ozłowieku ciało 1 psychika tworzą 
całość ściśle związaną i pozostają, jak się zdaje, we wzajem 
nej od siebie zależności” . Zdarzenia na terenie psychiki 
mają formę przeżyć, *rzeżycia tym się charakteryzują, że są 
zdarzeniami nieprzestrzennymi, że są czyjeś / w przeżyciu 
bowiem jest to co jest przeżywane i to co przeżywa/ 1 że są 
intencjonalne. Intencjonalność przeżyć polega na tym, że są 
one zwrócone ku jakiemuś przedmiotowi, który nie jest w nich 
samych. Ponadto spójność układu w psychice jest swoista, bare 
dziej ścisła niż spójność zdarzeń fizycznych. Rozdział ten 
kończy autor rozważaniami o świadomości, celowości 1 8080 e 
bowości. | 


Omówiwszy w ten sposób strukturę psychiki autor przechoe 
dzi w piątym rozdziale zatytułowanym "Zachowanie" do analiży 
funkcjonowania tej psychiki. Na wstępie stwierdza, że prze» 
życia są w granicach naszego doświadczenia związane zawsze z 
organizmem 1 należą do dziejów istoty psychofizycznej. Jest 
prawdopodobne, że u żywych istot bardzo prostych nie ma protese 
sów psychicznych. Przy bardziej natomiast złożonych procesach 
życiowych przeżycia spełniają funkcję kierowniczą, "Ogół 
zmian i ruchów oraz ewentualnie przeżyć psychicznych, jakie 
zachodzą w danej istocie żywej w pewnym odcinku czasu” 
nązywa autor zachowaniem tej istoty. Początkiem 
takich zmian jest bodziec zewnętrzny lub wewnętrzny. Odpowiedź 
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na bodziec stanowi reakcja. Autor więc w dalszym ciągu omawia 
stopniowo coraz bardziej skomplikowane rodzaje reakcji: odruch, 
ruch instynktowny, ruch rozmyślny, kończąc rozważania analizą 
akcji instynktowej jako zbioru "działań jednorodnych lub nice 
jednorodnych, دس‎ w jedną całość tym, że mają jeden 
wspólny stan końcowy” 


Rozdział szósty omawia czynniki motoryczne zachowania, 
których jest dwa: dążenie 1 wzruszenie. "Dążenie jest napięe 
ciem, które ma wyzwolić pewną reakcję ruchomą” T/, Stan na» 
pięcia powstaje wówczas gdy tok zdarzeń w reakcji na bodziec 
napotyka na swej drodze opory. Są dwa poglądy na napięcie 
psychiczne. Według poglądu sensualitycznego napięcie psychicze 
ne sprowadza się bez reszty do postrzeżeń przygotowującego 
do ruchu napięcia cielesnego. Dlatego autor omawia te po = 
strzeżenia ruchu 1 postrzeżenia napięcia, Drugi pogląd przyj 
muje w napięciu psychicznym niesprowadzalny impuls, który jest 
dynamicznym elementem przeżycia. Następnie autor omawia roe 
dzaje dążeń oraz sposoby likwidacji dążeń. Dążenie raz prze e 
żyte staje się zaczątkiem dyspozycji w podmiocie do podobnych 
dążeń. Dyspozycję tę autor omawia i nazywa ją dążnością, 
Następnie są omówione dążneści wrodzone, czyli instynkty. 
Część tę kończą rozważania o potrzebie, jako wyrazie 1 prze» 
jawie dążności, 


Przechodząc do drugiego czynnika motoryeznego zachowania, 
t.j. do wzruszenia, amtor odróżnia reakcję rozlewną od utoe 
rowanej. Gdy część elementów układu dzięki swej jednolitości 
tworzy tor dla jakiejś reakcji /jak się to ma hp. z przewodem 
elektrycznym/ reakcja ta nosi charakter reakcji utorowanej. 
Jeśli zaś takiego toru w układzie nie ma /jak np. z wierz » 
chołka pagórka woda spływa bezładnie/ reakcja jest rozżlewnąe 
1۷2170326116 jest właśnie taką rozlewną niekierunkową reakcją 
psychofizyczną, Powstać ono może wskutek działania bodźców 
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cielesnych lub jako reakcja na złożone sytuacje, o których 
daje nam znać przeświadczenie, Przeciwstawiaja się sobie tu 
porlady pluralistyczny 1 sensualistyczny oraz z innego punktu 
widzenia psychoreniczny i sematogeniczny. 


wzruszenia 1 dążenia łączą się ze sobą. Wzruszenia o wy» 
raźnym 1 ostrym dążeniu są dynamiczne np.gniev. Tzruszenie © 
słabym dążeniu nie ma dynamiki, np.smutek. Dążenia zaś bez 
wzruszeń nazywamy zimnymi. Często w strukturze wzruszeń dużą 
role gra konwa myślowa np. przy zawodzie lub zdziwieniu, 
fzruszenie zostawia ślad w postaci dyspozycji, która spotego» 
wana nazywa się uczuciem. Uczucie może być z kolei źródłem 
różnych wzruszeń i dążeń. Rozdział ten jest według autora 
Bardzo ważny gdyż wzruszenia í dążenia są gwarantowami ocen 
oraz poczucia powinności i uprawnienia, 


Otóż do ocen przechodzi Znamierowski zaraz w następnym 
rozdziale. Na wstępie odróżnia ocenę od opisu. Następnie 
analizuje przeżycie wartości. Sąd stwierdzający wartość to oce» 
na. Zaś rzecz wartościowa to znaczy tyle, co rzecz wywołująca 
przeżycie przyjemne. Ocena może być złożona, gdy przedmiot 
pod jednym względem sprawia przyjemność, pod innym przykrość. 
Wtedy powstaje ocena złożona co do wartości wypadkowej. 7 
nie doznajemy przyjenności na skutek aktualnego kontaktu z 
przedmiotem, lecz gdy wartość ukazuje się nam tylko w świetle 
dążenia czy pragnienia wtedy ocena jest kredytowa, przyjmują» 
ca na wiarę, że kontakt okaże się przyjemny. Każda ocena ma 
tylko względną trwałość. Porównywanie wartości rzeczy branych 
z różnych jej aspektów daje ocenę kłobalną. Obok tych ocen 
człowiek tworzy sobie odeny pośrednie, ( tym wypadku rzecz 
jest wartościowa nie sama w sobie, lecz jako środek do ware 
tości bezpośredniej. Zestawienie różnych rzeczy o niejednakoe 
wych wartościach daje hierarchię dóbr, Analizą czynników 
utrwalających wartość przechodzimy do ósmego rozdziału zatye 
tułowanego "Rodzaje ocen". 


Spotkamy się tu na wstępie z pojęciem oceny indywidualnej 
i gatunkowej. Druga różni się od pierwszej, że dla niej przede 
mioty oceny są zamienne np. gdy każdy egzemplarz róży komuś 
się jednakowo podoba. Lecz ważniejszym od tych pojęć jest 
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pojęcie oceny egzystencjalnej, do ktérego toruje nam droge 
pojęcie oceny superlatywnej. Ocena superlatywna wskazuje nam 
rzecz najlepszą spośród porównywanych, T niej rodzi się ocena 
egzystencjalna, która nie stwierdza jakości jakiejś rzeczy, 
ale ten fakt, że realizuje się to ce najlepsze. Wskutek bowiem 
maksymalizmu naszych dążeń 1 pragnień, tylko wtedy naprawdę 
jest nam dobrze, gdy istnieje to, co najlepsze. I to stwier- 
dzenie "jest dobrze” stanowi ocenę egzystencjalną dodatnią 
czyli aprobatę w odróżnieniu od ujemnej czyli dezaprobaty. 
Jeśli jakieś dwa stany zarówno wyróżniają się spośród innych 
jako jednakowo najlepsze, ocena egzystencjalna obydwa zarazem 
aprobuje i powstaje t.zw. aprobata sprzężona. Przyzwolenie 

ma miejsce, gdy istnieją same ujemnie wartościowe stany 1 jest 
zgodą na stan najmniej ujemny. 


Y rozdziale dziewiątym jest zkolei mowa o przeżyciu 
dyrektywy i normie aksjologicznej, Przez przeżycie dyrektywy 
rozumie się tu poczucie powinności, uprawnienia, lub też swo» 
body. Poczucie powinności powstaje z oceny egzystencjalnej 
i dążenia, które je wyznaczyło. Zawiera się w ni myśl © tym, 
że nie powstanie to, co najlepsze 1 żal, £e nie powstanie, 
Autor ma tu bodaj na myśli poczucie powinności jakiejś przede 
miotowej w tym sensie, że w opinii danego podmiotu coś powinna 
zachodzić, a nie że damy podmiot powinien jakoś się zachować. 
O powinności podmiotowej mówi także lecz specyficznie 1 هده‎ 
wa ją powinneścią działania, Zjawia sie ona wtedy, gdy pode 
miot spostrzega, że środkiem realizacji powinności przedmio » 
towej jest jego własne działanie. Np. książka powinna znaleźć 
się na stole, Mogę ją przynieść, więc powinienem ją przynieść, 
Te sytuację nazywa autor obowiązkiem. Analogicznie autor wy» 
prowadza poczucie powinności negatywnej i poczucie uprawnienia, 


rojeęcże norm prowadzi nas do dziedzinyprobleratyki morale 
nej. Dziesiątyw więc rozdział traktuje © dążeniach, dążnośe 
ciach 1 uczuciach, jako emocjonalnej podstawie moralności, 
Z poprzednich rozważań wynika, że każde dążenie może być 
źródłem ocen i dyrektyw, Jasnym więc jest, że także dążności 
i wzruszeńia są ich Źródłem, gdyż z dążności i wzruszeń powstae 
ją dążenia, A że wreszcie z uczuć rodzą się wzruszenia, więc 
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także uczucia są źródłem ocen i norm. Autor te źródła zwie 
generatorami. Pełniąc rolę generatorów ocen 1 norm dążności 

1 uczucia porządkują praktykę życiową 1 tym szerzej to czynią 
im szerzej mają zakres. Uczucie np. estetyczne lub dążność 

do harmonii przeżyć 1 działań ponieważ obejmuje wiele dziedzin 
życia, szeroko może porządkować to życie, Uczucia i dążności 

w funkcji porządkowania życia zwie autor postawami emocjonale 
nymi, Torządkująca funkcja uczuć i dążności zależy też od tego, 
w jakim stopniu dana postawa wpływa na inne postawy emocjonale 
ne, czyli jaką ma zdolność przenikania, Pod tym kątem widzenia 
autor poddaje anallzie pewne postawy wybrane. A mianowicie: 
miłość własnej osoby, zarówno jako dążność do szczęścia jak 

1 jako dążność do doskonałości, Następnie dążności 1 uczucia 
społeczne, Uczucia społeczne powstają wtedy, zdiyjedna osoba 
wezuwa się w przeżycia innej. ficzuwaniń, jako przeżyciu pode 
stawowemu społecznie poświęca autor sporo uwagi podobnie jak 

1 współczuciu. Dalej mamy analizę postawy oznaczonej słowem 
"lubie", która prowadzi do należytego ujęcia sympatii, mitos. 
ci, życzliwości powszechnej i sympatii rodzajowej, która jest 
uczuciem wiąźncym członków grupy jednorodnej. 


Na oceny wpływa także czynnik społeczny. Dlatego to tem 
czynnikowi poświęcony jest cały jedenasty rozdział, Bada tu 
autor jak zbiorowość poddaje jednostce gotowe wzorce, aprobuje 
lub dezaprobuje jej oceny i normy. Przeprowadzona jest też 
analiza przeżyć typu oburzenia, obawy, nienawieci, gniewu, 
smutku oraz śmiechu, jako reakcji na cudze zachowanie, Tresze 
cie omówiono reakcję na ocenę cudzą, dodatnią albo ujemna, 

a zwłaszcza wzruszenie strachu i wstydu oraz poczucia niż e 
szo$ci. 


Y rozdziale dwinastym i trzynastym autor zajmuje sie 
oceną i normą moralną. Na wstępie rozważa Znamierowski różne 
systemy postępowania. Treść tych rozdziałów jest dość jedno» 
lita i nie widać racji dzielenia jej na 2 części 1 takiego 
ich tytułowania /Ocena i norma moralna. Ocena moralna/. 

Różne bowiem postawy emocjonalne przez swe oceny i normy wyZe 
naczają różne systemy postępowania. Według autora społecznie 
najważniejszym źródłem norm jest życzliwość powszechna, która 
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się zwraca ku każdemu człowiekowi, a przez to traktuje wszyste 
kich ludzi na równi i zamiennie i sama jest żywym pragnieniem 
równości 1 równego pudztału przydziału szczęścia i doskonałośe 
ci. Zyczliwość powszechna w ujęciu autora jest ostrym probiee 
rzem oceny moralnej. Definicyjnie przyjmuje autor, że postawą 
moralną jest tylko życzliwość powszechna. ZŻyczliwość powszechna 
w każiej swej ocenie obejmuje na raz myślą dwie osoby. Jakiś 
pan A, życzliwy powszechnie, aprobuje albo dezaprobuje postae 
we pana B wobec pana C. Tylko taka ocena przez pana A poátawy 
pana B wobec pana C eo do życzliwości pana 3 do pana C jest 
oceną moralng. Jeśli rolę dwuch osób A 1 B spełnia ten sam 
podmiot to wówczas ocena tego A jest głosem zamienna, które 

wg Znamierowskiego nie jest niczym innym, niż mocno ugruntoe 
waną w duszy życzliwością powszechną. 


Y rozdziale czternastym 1 następnych Znamierowski renlie 
zuje dalej swoje zamierzenie analizy tych przeżyć psychiki, 
które mają znaczenie dla życia społecznego. ronieważ w życiu 
społecznym najważniejszą sprawą jest działanie w tym 
miejscu rożważania o działaniu i czynie. Działanie według autoe 
ra to "akt woli uraz z ruchem wykonawczym” 8 و‎ żaś czyn to 
«działanie wraz z tym skutkiem, wychodzącym poza ciało, któe 
ry obejmuje intencje aktu woli” e Akt woli ma tu podstawowe 
znaczenie, przeto autor omawia przeżycie. wykonawcze, które 
jest rdzeniem tego aktu woli, i ruchowym początkiem działania, 
Następnie poddaje rozbiorowi ten proces, który nazywamy na e 
myslem, Rdzeniem namysłu jest szukanie wartości globalnej róże 
nych możliwych działań i ich skutków oraz doprowadzenie do 
oceny egzystencjalnej. To co nazywamy aktem woli, moża sie 
rozczepić na dwa odrębne przeżycia, jeśli przygotowujemy dziane 
łanie zanim powstanie sposobność do działania lub zanim je 
będzie należało wykonać, Wówczas decfja oddziela się od prze» 
życia wykonawczego. Decyzju jest tu bądź swoistym umocnieniem 
tego poczucia powinności, które ustaliio się przedtem jako 
wynik oceny egzystencjalnej, bądź też jest wyborem między päe 
roma ewentualno$ciami, popartymi przez dążenia, współzawodnie 
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czące ze sobą, Y plerwszym przypadku decyzja jest swoistym 
przeżyciem, przygotowującym do działania aparat ruchowy. Autor 
nazywa ją wtedy stanowieniem normy, 5 drugim przypadku jest 
poza tym jeszcze wyborem, wskutek niej bowiem tylko jedna 

z ewentualności znajdzie miejsce /jak autor to nazywa/ w ciase 
nocie, świata. Następnie Znamierowski analizuje motyw decyzji, 
zamiar, rolę dążeń formalnych takich jak dążenie do harmonii 

i jednolitości naszego "ja", dążenie do sprawności działania, 
i tak dalej. Między aktem decyzji a działaniem wykonawczym 
powstaje w świadomości decydującego pewien astyn niezmienny, k 
który nazywamy poczuciem obowiązywania normy. To poczucie poe 
winneści jest stałym 1 czujnym impulsem, który hamuje działa» 
nia niezgodne, z przyszłym działaniem powinnym, a skłania do 
działania powinnego. Trwałość tego stanu zależy od mocy dee 
cyzji która bywa różna u różnych ludzi í w różnym czasie, 
Decyzja jest niezłomna, nieugięta lub chwiejna, zależnie od 
postawy podmfotn wobec dążeń przeciwnych. Sporo miejsca pośe 
więca autor decyzji ogólnej, która reguluje zachowanie jednoste 
ki na wszelkie wypadki określonego typu, Decyzję tę nazywa 
stanowieniem normy ogólnej. Następnie rozważa decyzję warune 
kową, decyzję ograniczoną, rozróżnia postanowienia od stsnoe 
wief 1 omawia wyax wyraz słowny decyzji. Salej omawia obowiąe 
zywanie normy oraz rodzaje norm: indykotywna, Konstrukcy jną 

i kompetencfjjną. Analizuej wreszcie różne układy norm w SySe 
temy. 


Rozdział szesnasty tratnje samo działanie od punktu wyje 
ściowego tj. przeżycia wykonawczego at po skutki działania w 
świecie zewnętrznym objęte intencją działania, Mamy tu okreśe 
lenie akcji oraz działalności, a także analizę działania introe 
psychicznego oraz analizę przekroczenia normy, Rozdział kończy 
się omówieniem wyniku działania, stosunku oraz genee 
zy nawyku, 

Ostatni rozdział stanowi jakby bezpośrednie wprowadzenie 
do rozważań o społeczeństwie. Jest syntetyczną charakterystye 
ką jednostki. lo ogólnym omówieniu struktury jednostki szczegó» 
łowiej rozważa autor indywidualność cielesną i indywidualność 
psychiczną, Bardziej jeszcze szczegółowo omówione jest znaczee 


nie namiętności, woli 1 urysłu dla struktury indywidualności. 
Zanalizowano tu różne usposobienia, temperamenty i charaktery» 
Omówiono różne sprawności człowieka. Autor kończy pracę mnae 
liza wzajemnezo stosunku indywidualności 1 środowiska oraz 
omówieniem odmiernych stylów życia ludzkiego. 


Tak się przedstawia w olbrzymim zresztą skrócie treść 
"Ocen 1 norm". W pewnej mierze korzystałem tu ze wspomnianego 
sprawozdania autorskiego streszczając je lub upraszczając. 


Jeśli chodzi o wartość książki Znamierowskiego to uważam, 
że jest ona duża, To nie znaczywcale, by praca ta nie miała 
braków. Zaraz przy pierwszym zapoznawaniu się z kślążką nie 
rza czytelnika fakt, że autor nie podaje przypisów. Y przed 
mowie zaznacza, że rozmyEànie to czyni, Cel dydaktyczny dzieła 
jest tu niewątpliwie arfuneutem. Lecz autor ujawnia w Swym 
dziele także ambisje twórcze. Jak więc odróżnić w książce 
oryginalne zdobycze autora od kapitału tradycji. Zaoszczędzony 
przez autora czas i trud dzięki pominięciu przypisów zapewne 
wydał wartościowe dla nauki owoce.w meritum zasadnief. Nie 
czuję się w kompetencji wyrokować, czy to usprawiedliwia w tym 
wypadku. Wydaje mi się, że natomiast brak bibliografii jest 
poważnym minusem. Na dodatnie zaś konte autora trzeba wpisać 
fakt umieszczenia indeksu rzeczowego» 


Rozczłonkowanie materiału i spis rzeczy pozostawia tro- 
chę do życzenia. Fo pierwszym przeczytaniu ksiąźki í spisu 
rzeczy odnosi się wrażenie, że autor nie miał wyraźnego pla- 
nu całości. Dopiero bliższe przestuliowanie rodzi przekonanie 
że jest przeciwnie. Notun zdaniem taki plan należałobybariziej 
uprzystępnić czytelnikowi przez odpowiednie rozczłonkowanie 
materiału i opatrzenie przejść przez zdania wiążące. 


Do zdecydowanych pozytywów należy precyzja pojęć, Jas 
ność rozumowań íi wnikliwość myślenia, bogactwo języka, pros. 
tota, a zaraeem finezja stylu, poczucie odpowiedzislności za 


to co się mówi. Y badaniu przeważa analiza, chociaż í zdrowa 
synteza znajduje tu swćj wyraz. Twierdzenia s4 naczół prze = 
konywujące, choć w wielu miejscach można mieć odmienne sda- 
nie. Za cenny pateria wkład autora uważam masę definicji trude 
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nych często pojęć, a dotyczących wielu dziedzin nauki. A całym 
dziele czuć gorącą troskę o pruwię i chęć służenia zdobytą 
prawdą człowiekowi, Dlatego 1 społeczna wartość tej książki 
jest = moim zdaniem e duża, Praca ta przyczynia się w pewnej 
przynajmniej mierze do ulżenia tej Doli ludzkiej, o której 

tak pięknie pisze autor w przedmowie» 


- 4namierovski nie pisze z pozycji tomistycznych, ani 
w ogóle filozofii katolickiej. Jednak to nie umniejsza rze» 
+4elności jego pracy 1 dlategn ocena globalna przynosi wartość 
dodatnią. | 


K$. T. Sosnowski 


پا 


NARZECZEŃSTKO 


Studium socysloziczne w opracow niu Klary Leplae 


Y ramach Biblioteki "ilozofii Kspółczesnej, we Franc 
w roku 1947 ukazała się trzysta-czterdziesto 14 9 
usiążka p.t. "Les Firnęailles" piórs Klary Leplae, doktora 
n^uk polityczno-społecznych, precujacej w Iust tcele Nauk 
Ekonomiusuu"Spu28CZNYCH przy U_iwcisytecie w Louvein. “siga 
kę wydały ¿resses Universitaires de Frence w reryżu. sisała 
„A autoras z inspirnozi i ¿od zierownietzem ks. Jakuba 
Leclerqq, profesora lowańskiego uniwersytetu, 255409540 
pisaraa i publicysty, sutura nielu roruszających ozytelńika 
artywułów o treści د وډ ومن 6 19 و رو سن 620 راه‎ Których «silka 
ukazało zig trade ne 85811د‎ prasy pulsriej. 


Książka, ¿un ¿losí podtytul, jest studium sucjuloyioz 
AVG) Oparte jest ono na auriecie, przeprowadzonej w Belgii 
osobiście przez autorkę zarówno ngrdd dorosłej ułudzieży 
jes 1 wśród obołeczeństua starsnenu, to ¿est w obrębie sis 
Ku 0d «2 lat do ^J. rani Leplae zu,ęła się tente nsrze- 
czeństua w zasrasie tylno ;edno, „ruey zpoieccna, młodzie 
Ży, włodzieży elltsrne,. Bedania społeczne na ten temat 
waród „lony średuiaj, robotniczej 1 siojsaiej = Wyraża 
autorka aBdzlcję = przeprowadzone sostan} W pyrzysałości, 


irzeprozadzez;ie en«iety nie „est rzeczą łatwą, Wybór 
metody socjograficzne, może 250145,C6€ na wynikach, Z pun..bu 
widzezis metodolusicaneso nie boz znrneacuiuw jost fuat, że 
pani Lepine muslsia się Wycofać Z anxiety visem.ey, jako 
zbyt sztj-.0,, a przejść na metodę ustnego wjzi«du, która 
pozunla na stawianie pytań ¿omcuicuyca, tar „ieodzowanych 
w tematyce delixatuej, dyskretnej, iat,ymaej, Ketodą wywiadu 
bezpośreduie,o uzyskuje się meteriał niewątpliwie bogatszy 
i ciecuwemy., kani Leplae przeprowadziła ii5 wywiadów, Wy- 
niki były dostabecznie ustslone, by zachodziła potrzeba 
przesroczenie te, Liczby, sonieważ odvozicüzi 15 osób 
zostały z różaych zozodów zdyskualifikuwene, w rachubę więc 
wchodzi równe iCU nywiedów. 


2 9*5. 


Ankieta togs typu Lie mogła być zü.jesna, mięc Z koniecz- 
0104631 muziała być reprezeat=cyjn,. Autorka stars się, by był 
projrezonalnie re,rezoutoWwnae wożystnie ,ru,, społeczne, a wie 
mq202,4£a41 i kobisty, mieszkańcy wielkich misst i mieszkańcy 
prowincji, pochodzący 2 miosZczaństna i z arystokracji, kato- 
licy 1 nie-ketolicy, a wśród tych ostutnieL usz.lędaiono 
raczonalistów, to ¿est posiudajjcych etykę niezależną; na 
BpOCJalNI unes Zesiugu.e wsród zapytanych 16-to osobowa gru- 
pa społeczna wychowawoów 1 działaczy ruchu młodzieżowego, 

2 kbórych B-iu jest katoliaów 1 1-ة‎ racjonalistów, 

Zasadniczą treść ankiety nyczeij zuje kseatiunaríusk, 
zawierający 30 pytań. Sumaryczną odpowiedź na każde z فلت‎ 
dsje autorka w dwóch częściach: w „ierwszej ¡odaje statystykę, 
a w drugiej martościowsze wyjowiedzi, które „edne=a, ze względu 
na okre$lona objętość niniejszej pracy rozżprtrynane tutaj nie 
będą. 

¿rzechodzimy do zuigziezo ;rzedstawienia wyników dukiet 
vgólno-sprawozdawczy charakter streszczenia poZzeala Zapewne 
na nieznuczie uproszozenie i zacokrąwlenia danych statystycznye 
celem uzyskania większej przejrzystości. , 

I jeszcze jedna uwaga: pewne specyficzne wyrażenia fran- 
ouskie nie dające się z różnych względów oddać w języku polski 
przez jedno wyrażenie, został, tu zaotąpione przez więcej 
bliskoznaczników, którymi posługuję się zamiennie. 

.rzykindowo wámy takie wyrażenie ¿ak "reunions mondaines 
które oddaję przez "zebrania tusurzyskie"”,"zubawy taneczne”, 


"imprezy młodzieżowe", 


a 
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1e Jak należy kweliflaoraé moralnie auleżeństwo eniopoóx 1 
dziezoz4t zezim się jpowiążą zumirrumi matrymoni»lnymi ? 

50 7  odzawiadając;ych orzeka, że jest ono Czymś dobrym, 35 

- że dobrym „ost ono tylko wśród prz,„otozan;ch do taxiego kole- 
żeństwa, 157 = że dln większości jest دغه‎ czymś złym, 
2. Jakie sy dodatnie stionj .ole£e^stus ? 
407 - że formuje młudzież, 307 - że młodzich wzajemnie się 
pozneje, ل3‎ = że pozanla ne bardziej dobrune kostnkty. 
3, Jakie są ujemne strony koleżeństwa ? 

507 - że przyczyniu się ono do zejsucia obyczajów, 357 = 
że ono dnje oaesZje, by mivdzież trronii. swoje uczucia, 157 = że 
aybrarza nawyk í nawet » mełżeństwie nie słsbnącą jeszozo potrzb 
utrzymywania wielorakich 1 licznych kontaktów przyjaznych. 

4, 7 jakich okolieznościnoh poznali się młodzi. ludzie, późnie 

| nerzeczeni ? 

EN Anklets strierdzo, £e w 507 wypodków poznali się dzięki 

| imprezom młodzieżowym, w 507 że na studiach 1 przy wspólnej 
prycy, w 207 że na zebraniach prywatnych 1 przez wspólne przeby- 
wanie, 

5. Czy konieczne są specjalne imprezy młodzieżowe, لم‎ 


oficjalne zebranis towarzyskie i publiczne zabawy taneczne, 


| 

| 

| 

| 

| 

| 
ułatwiające młodym spotkanie ? 

* Odporiedziano چ‎ 107 - że są szkodliwe 1 tymi oponentami 
okazali się prawie wyłącznie wychowawcy, zarówno katolicy jak 1 
racjonsliści, w 707 odpowiedzieno, że są pożyteczne, a w 207 


507 odpovziedzi - że namyśleją się, 357 = że nie n=myśleją 


opowedzisno się wprost za ich niezbędnością, 
6. Czy młodzi się namyśleją przed zamarcien nerzeczeństwa ? 
| się,/157 = że to zależy od ich charekteru/. 
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7. Nad czym sie namyślają? 
607 osób zsstsnasia się, czy druga osoba zasługuje na 

wybór pod względem chorakteru, wychowania, aspiracji, 30f osób 

zadaje sobie pytanie na temat korzyści społecznych 1 materialny 


W rachubę wohodzi evans, kariera,posng, zóromie,i t.d. 


8.,Czy częste są małżeństwa między przyjaciółmi od lat 
dziecięcych ? 
1007 odroviadsjących twierdzi, że takich małżeństw jes 


zaledwie około 57. 


9. Czemu tak rzadkie są małżeństwa między przyjaciółmi 
od lat dziecięcych ? 

70% odbouwindea: miłość rodzi sie niespodziewanie; pocią 
do nowości skłania młodych ludzi do szukania partnerstsa poza 
kręgiem osób, znanych od dzieciństwa, 30% zapytanych zaś tuier- 
dzi, że w wieku dojrzełym młodzi ludzie posiedają już inną 


osoboność, której nie odpowiadają upodobania z lat dziecięcych, 


/ 104 Czy często zdarzają się małżeństwa erenzowane, t.j. 
organizowane przez kogoś ? 
1 507 odpowiada, że takich małżeństw już nie ma, a 507 
- M tinkieh małżeństw jest około Y. 
11. Czy m zawieraniu małżeństwa odgrywa Jaką rolę nazwisko? 
607 - nazwisko nie odgryra żndnaj roli, ^07 = nezulsko 
ma bordo wielkie znaczenie, sle tylko dle niektórych 1586 
zwłagzozża ze sfer arystokratycznych. 
12, Czy pieniądz odgrywa rolę zasadniczą w zswieraniu 
nazis ed ? 
ع‎ 0-10 na 100-u zapytanych twierdzi, że 307 msłżeństm 
to sprara pieniądzu, 35-ciu zapytenyoh orzeka, że takich ma?- 


żeństmw 
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kontrakty wyłącznie pieniężne. 
15.0zy młode małżeństee otrzymują od rodziców wyposażenie © 
czy pensję ? j 
207. = że posag, 807 - że pensję. 
i4. Czy młodzi ludzie liczą się z trudnościemi notorislnymi 
$ Jakimi się spotk_ją Y swoim małżeństnie ? Jej 
40) = że nie licz; się, i5/ = że się 1: 4 457 - że 
ule asa tiochę iluzji 1 odaużnie rzuca,4 sie w życie. 
15. Czy nerzeczeci uLiedamiej3 rodziców susieh o planowanym 
narzeczeństwie ? 
30; ~ że nie uwiadamiaj i, 207 = że rodzice Sami się teg 
dumy lają, 207 = że o tym urtidemicją chłopo,, 307 د‎ że o tym 


uwiadamiseją dziewczęta. 


16. Czy rodzice „ośred..iczą w wyborze ¿arti1 maiżeńskiej 
swych dzieci ? 

| 607 i że nie pośredniczą, 207 - że /tylko/ pośrednioć 
wpływają ne swoje dzieci przez urabianie w tym wzgledzio 
odpowiedniej w nich mentalności, wreszcie 207 - że rodzice 


nerzuesja odnośne kontakty. 


17. Czy często rodzice szrzeciwtają się projextowanemu 
narzeczeństwu ? 

757 de ródzieć ولو‎ czynią żadnego sprzeciwu, jak 
tylko w wyjątkowych wypadkach, 257 -że rodzice „rawie Zawsze 
stę sprzeciwiają, 

i8. Czy s„rzeciw rodziców ¿est sxuteczuy ? 

657 - że nie jest skuteczny, i57 = że tylko w wypadkach 

sprzeciwu uasesdnioaago jest czasem skuteczny. 


12. Czy rodzice łapczywie trekkują zamążpójście swych córek ? 
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507 - ża tek, <57 = /już w tonie srokojniejszym/,że pragha 


ich zsmjżpójścia, 157 - że rodzice chcielib, jsk nujdłużej 
zutrzymać swoje oór.i przy sobie. 
¿vs CZy dziewczęta z chelavścią ubieczją się o Zumai- 
pójście ? 
357 = że dziesczęta chciwte zabiewają, by wyjść 
aamąż, ^uo; = że pragna wyjść zamąż, 257 - że wolą raczej zemąż 


nie wychodzić, jeśli ;ożycie źle się zapowiada, 


eil. Czy w zabiezaniu o meiZerst«o dziewczęta są bardzie 
aktywne niż chiozcy ? 

Tylko 14 - że dziesczętu są w tym względzie 
powściązliwe i siroune,a 427 =- że są bardziej aktywne niż ohłop 
ej 1 również ته‎ = że dziezczętu oświnóczają się chivyeom 1 
proszą ich, by je poślubić. /"ies jeunes filles dsolarent leur 
sentiment sux jeunes gens et leur demandent de les Ópouser ý 
92017 . 

22, Czy flirt daje dziswczętom większe szanse zamaz- 
pójścia ? 

507 - że flirt daje oniejsze szanse zamążpójścia, 
507 - że to nie odgrywa roli, 207 tylko - że dzienozeta flirtu- 


jące maja większe powodzenie, 


23. Czy dziewczęta zezwalają na pocałunki ? 
457 - że prawie wszystkie na to zezwalają, 407 = że 


około 207 nie zezwala, 157 = że B07 dziewcząt nie zezesla. 


2۸8.027 dziewczęta utraczją dzierietwo przed małżeństwem ? 
£07 - że zachodzi to do 5-ciu wypadków na sto, 207 = 
że do i5-tu wypadków na sto, iif - że do 30-tu wypadków, 117 = 


że do 60-ciu, 77 - że do 20-166 


25, Dlaczego dziewozęto odmawisją oddania się przed ślubem ? 

| 287 - że dle zaned relieijnych, 227 - że dla godności 
osobistej, 157 - że ze względu na ideał nóżżeńchwi; 287 - że z 
obawy przed zniesławieniem i z obawy przed dzi1ookied: poa 


mełżeńskim. 


26. Dlaczego dziewczęte oddają sie przed ślubem ? 
,807 - że z nnmiętności, i5/ - że z ciekawości, et. - &e, 


by wykazać swoją osobowość, 


27% Czy ehłopey powstrzymują się od przedmałżeńskioh stosunk 
seksuslnych ? 
45/7 = że około 5-1 chłopców na stu sie powstrzymuje, 
257 - że około 20-tu się rosstrzymuje, 207 - że powstrzymuje sis 
okdło 820-0118 dé diu. 


28. Dlaczego chiopoy powstrzymują się od przedmałżeńskich 
stosuniów seksualnych ? 
507 - że dla przekonań i zasad, 3071 =- że z nieśmiałości, 
z lęku przed chorobami, albo z niemocy fizycznej, 207 - że są 


zaabsorbowani pracą lub studiami, 


29. Cay narzeczeni mają ze sobą stosunki seksualne ? 


307 - że w większości tak, 707 - że zdarza się to rzadko 


20. Czy chłopiec opuściłby swoją narzeczoną, gdyby spostrzeg 
że tn mista kochanka 7 
307 - że 3/4 ehiopoów opuściłoby, 707 . - że 3/4 chłopeów 


by nie opuściło narzeczonej z tego powodu. 


La 


Tak przodstosi^ się nntieta o nerzeczeństsie w opracowani 


* 


pani Leplse od strony statystycznej. lieskraoslnoóc jej wynków 
procentunlnyca wyparłe, Jak: już to na rstęrie ¿scommieliómy, 
ze szczupłych ram niniejszego referstu cały negnzyn mypoviedzi 
indywidualnych, które v» świetle socjograficznego celu tej 
książki niewątpliwie schodzą ns plan rugi. Autorka wyraźnie 
zaznacze w réaumó s.ej pracy Jak w moralnej charakterystyce 
denej varstvy sjołecznej * określonym kraju 1 w określonej epo 
ce, najsolidniejszym punktem wyjścin może być tylko reslizm 
danych ilościowych, które nie tylko nie rzucają cienia na 
wertości jnaościowe, sle je jeszcze «yrrowndzejĄą na światło, 
N.P."iększa liczba zwolenników małżeństwa z xyboru, niż z 
interesu, áísindozy symowaie o tym, suheruje sutorka - 2e 


ê 
współczesna genersojs bardziej jest przyvwviłiņzana do 4 


osobiatych, niż do materialnego bogsetwa. ` 

Pani Leplae nie vyciąge wszechstronnych wniosków 
z wyników suych bsdeń społecznych. ¿ozosto ia je - jak mówi - 
psyohologom, Rychorawcom, morelistom. Jej zadaniem było socjo- 
greficzne przygotowanie materiałów oraz pewna ,ropngends ns rz 
soojografii, która według «quetelet”a i Cuvillier'a , Ma 
których się powołuje autorka, mo "1elką przyszłość przed soba 
i wielkie zadania, 2 jak dotąd pozostaje ona ozyn$, co by 


nazwać trzeba było za Cuvillier'em ciągle jeszcze TERRA IGNOTA 
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